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wać gabinetem w taki sposób, jak to czynił na 
przykład Clemenceau lub Poincare.

I dlatego gabinet Paiiiievego będzie właści
wie gabinetem albo Brianda albo Caillaux 
albo wreszcie obu tych polityków, o ile- oni doj
dą pomiędzy sobą do zgody. Briand czynił za
biegi, ażeby tekę finansów objął Łouchenr, je
dnakże Painleve, który, jak wspomnieliśmy, 
odznacza się odwagą cywilną, tekę tę pówje- 
rzył temu samemu p. Caillauxs któremu nie
dawno amnestja. otworzyła dopiero drogę do 
działalności publicznej. Byłoby rzeczą płonną 
rozważać dzisiaj, czy Briand, czy Caillaux zdo
ła zdobyć sobie większy wpływ na PainIevego, 
chodziło mu tylko o zaznaczenie tego ważnego 
szczegółu, jako cechy znamiennej- obecnego 
gabinetu.

Podnieśliśmy, że wczorajsza deklaracja ga
binetu w Izbie deputowanych wysunęła na pier
wszy plan sprawę bezpieczeństwa i sprawę sa
nacji finansów ej i gospodarczej. Oczywiście w 
deklaracji swojej nie mógł gabinet rozwinąć 
szczegółowo obu tych spraw, zwłaszcza drugiej 
i poprzestał tylko na ogólnikowem ujęciu kwe- 
stji.
[ »Wobec zagadnienia bezpieczeństwa Francji 
I równowagi finansów francuskich — mówi dc- 
kia rac ja — schodzą na drugi plan wszystkie
inne problematy. Rząd obecny, podobnie jak 
poprzedni, kierować się będzie dwiema zasada
mi: pokój w warunkach bezpieczeństwa i przy 
poszanowaniu dla traktatów ,oraz równowaga

bywateli, stawiających interes narodowy po
nad namiętności partyjne* Rząd wykonywać

Pokojowa deklaracja nowelo 
lallneiu francuskiego

W o t u m  z a w f s m ia  w i ę k s z o ś c i ą  8 6  g l o s o w
Kraków, 22 kwietnia. - 

Gabinet Fain1ovego wystąpi! wczoraj w Izbie 
deputowanych z deklaracją, w której prawie 
wyłącznie dominują dwie sprawy: bezpieczeń
stwo Francji i sanacja finansów. Pierwsza spra 
wa należy do zakresu dzalania ministra spraw 
zagranicznych Brianda, druga do zakresu dzia
łania ministra skąrbu Caitłaus. Ci dwaj politycy 

Jbędą wywierać decydujący wpływ ną Painle- 
vego, który jest wielkim uczonym, człowie
kiem nieposzłako wan ego charakteru i niezwy
kłej odwagi cywilnej, republikaninem szcze
rym, n ie posiada jednakże tej “Znajomości stra- 
tegji i taktyki parlamentarnej, ażeby kiero-

tji chłopskiej Rustow. Rząd ten przy pomocy 
swych emisariuszy i ulotek wzywa ludność 
miast do walki z rządem Cankowa. Rząd ten 
pozostaje w ścisłym związku z bułgarskimi 
emigrantami i ma do rozporządzenia wojskowe 
formacje, złożone przeważnie z elementów 
chłopskich. Król rumuński wstrzyma! wyjazd 
swój do Paryża i wysiał do króla Borysa za
proszenie, ażeby przybył do niego i aby prze- 

będzie w dalszym. ciągu postanowienia planu czekał wypadki w Rumuajł. Król Borys sta- 
Dawcsa i dążyć będzie do uregulowania dłu- nowczo jednak temu odmówił, postanawiając 
gów między soj usz niczy cb * Francja pragnie dać wytrwać na stanowisku, Na wypadek* gdyby 
światu pokój', jednakże -pod warunkiem, iż jej nich rewolucyjny roa§?£?zy! się, Rumun ja 
samej zapewnione zostanie bezpieczeństwo. — zdecydowana jest wystać wojska, celem stłu- 
Rząd pozostanie wiernym trzem postulatom mienia bołszewizmu w Bułgarji. 
genewskim: bezpieczeństwu, arbitrażowi i ioz-
brojeniu. Pomyślne rozwiązanie zagadnień za- r j lM p tf jf  f7 f j^  i&l f C f f  l f  fi}
granicy umożliwi Francji przeprowadzenie i 0 . . *  . 7. .  ̂ ^
pewnych, żądanych przez kraj zmian w ocgaid- Sytuacja na prowmejf jest pówazoa. 
zacji państwowej. Co się tyczy . polityki we-'1 Bukareszt, 22 kwietnia. (A W). Według 
wnkrznej, to rząd dążyć będzie do bezwzgłęd- desziych tu z Bułgarji wiadomości, w Warnie 
neco utrzymania zasady równowagi budżeto- ukonstytuował się rząd przeciwny systemowi 
w el ograniczy do granic możliwości wydatki, rządów w "Bułgarji. Prezydentem tego rządu 
które zostaną jak najściślej pokryte w drodze powstańców jest poseł ze. stronnictwa  ̂ chłop- 
podatków, przyczem skarb państwa pozosta- s n ego Rustow. O ukonstytuowaniu się tego 
wać hedrie nienaruszonym. rząf u dailQ .ztiać mieszkańcom Sofji i innych

Jak wiadomo, dWie  ̂Sprawy bardzo drażliwe ^ 1̂ ^ hn”Eii?sfc* ^  pomocy pism ulotnych. Pi- 
nrzy czyniły sie obok dem ty Danka do upadku jma te zapowiadają także o^trą walkę przeciw- 
"-abinetu Herriota a mianowicie sprawa am- ko ministrowi Cankowowl Rząd Rustowa po- 
basady przy Watykanie i sprawa świeckiego dUz 2 wojskiem bułgarskich emi-
szkolnictwa w Alzacji i Łotaryngji. Gabinet o- & f J  n  , .• - Londyn, 22 kwietnia (AW). Dyplomatyczny

-Jak wynika z dalszego przebiegu; śledztwa, 
już w marcu br. byli oficerowie Janków i Min 
knw kilkakrotnie odwiedzili katedrę ze szcze
gólną dokładnością badając budowę sklepień. 
Maszyna piekielna umieszczona została u pod
stawy środkowej kopuły o godz. 7.30 rano. — 
Poza te m zaś w wielu innych miejscach katedry 
umieszczone były pakiety z materiałami wy
buchowemu W niedalekiej odległości od kate
dry oczekiwał samochód, który miał odwieść 
sprawcę zamachu, po zapaleniu lontu, oraz za

ceniła gwarancją woli w współpracy, którą szu
ka w polityce dróg, ąby. zbliżyć poorasz g ra 
nice tych, którzy potrzebują, porozumienia się 
i zbliżenia, aby czynić pracę swoją owocną i 
służyć w godności i bezpieczeństwie ideałowi 
wspólnemu całej ludzkości, ideałowi wszyst
kich prawdziwych demokracy* i sprawie po
koju. Oto wielka idea wspólna ?— wszystkim 
oswobodzonym narodom, wezwanie łącząco 
tych wszystkich, którzy poznały na sobie egoi
styczny ucisk ze .strony silnych i  którzy m zu

kryatjama w kierunku północnym do granicy, mieją* iż nie potrafią nigdy lepiej służyć swej 
skąd miała mu być ułatwiona ucieczka. Plan sprawie, ani usprawiedliwić swoje odrodzenie, 
ucieczki został udaremniony dzięki szybkim jak służąc we wspólnym zbieżnym wysiłku 
zarządzeniom, uniemożliwiającym opuszczenie wielkiej sprawie sprawiedliwości i pokoju, 
masta już w pierwszych godzinach po zamachu. »Kuąje nasze doświadczyły w przeszłości

będzie ogólny zamęt na Bałkanach. jutrznię wolności narodowej i wierzą, że woś-
Pogloski o rewolucji w Bułgarji i o maso- ność ta opiera się na jednych nienaruszalnych 

wyeh wtokach śmierci są pozbawione wszel- podstawach na tych samych traktatach poko- 
kich podstaw. Śledztwo toczy się w szybkim jowycb.
tempio- ■ | »N’aSze dwa^ narody, zbliżone pokrewień

stwem ras, które zbratały się w cierpieniachj
Minkow sam sic zastrzelił zbrał*f » przyszłości we wspoi.

^ nym wysiłku, we współpracy intymnej, którą
Sof ja, 22 kwietnia (PAT). Wedle nowych nakażą je im logika historji i groźba przyszło-

ci o oh od zeń zastrzelił się kapitan rezerwy Min- ści. Współpraca ta. jest nakazana ich woli, jako 
fcow, który podłożył maszynę piekielną w I:a- najświętszy obowiązek określony przez własne 
tedrze, sam, w obecności żołnierzy. Z jego interesy i przez wielkie interesy ludzkości,

»W konsekwencji należy unikać wszelkich wplyweni komunistów, 
debat, z których mogłoby się zrodzić nieporo-'«  _« ^
zumienie i drażniąca polemika. W poszano-wa.-, 12̂ 61®® 9 plUSlICll ISWtlSCJSillSffi®
niu dla wtŁyslkich wyznań, nieodłącznie zwią-1 
zanych z ustawodawstwem świeckim, utrzym a->
m /  przy Watykanie, wysoko uzdolnionego1 . 22 kwietnia (PAf>. Bułgarska Agen-
przedstoiciela. Wszyscy człon‘uw ić rządu bez cJa Telegraficzna donosi: 
względu, ił a osobiste przekonania, zgodzą się 
co do tego, że nie należy stwarzać zbytecznych; 
sporów. W poszanowaniu praw nabytych i w! 
trosce o ogólne porozumienie i jedność naro
dową ■ prowadzić będziemy nada!' powolną asy
milację Alzacji i Łotaryngji pod względem u- 
Stawo;fdWstwa«,

narodu podać dłoń 
panu naszą wolę rów?*>. 

zdecydowaną, aby
wspólnie komuiKsłyęzną gazetę wojskową, pod zem dążyć do tęgo samego celu, w zrozumlcii n
tytułem »Na ród i Armja^ i- .uchodzili wśród ko- że tylko w
munistów za fachowców' wojskowych.

ten Bposób będziemy mogli najlepiej 
służyć naszym państwom, służąc wspólnym in
teresom ludzkości, że tylko w ten sposób służy
my teraźniejszości, zapewniając przyszłość.

•Ku tej wspólnej przyszłości zwracają się 
moje życzenia ku przyszłości pańskiej pięknej 
ojczyzny i pańskiego narodu, bogatego w tra-: 
^ycję, w energję, myili twórcze, niezłomną 
wolę, ku przyszłości pomyślnej tego który w 
latach walki uosabiał ideę wolności CzeehosiCHSadzono, że gabinet Painlevego bodzie ga- o«> c\wr\ i n% r .. , , . , . ... ,, v,auvi uusituiai turę wvui»»oi '̂ztjcuusiu-

binou-m n-ojmYnicpm, tym m sein' aektaracja dom^ cj ; ’L’ondÓn«, p rz y W  Benesza do WaÓ! grabie P o L ”!* ^  angaz<)wa6 na 
. . . , . ” >»».«.a te obawj. ysKiibj.i nad sza,Wy wywolai bardzo żywe zainteresowanie w Warsz

ckonomiezna przy stosowaniu sprawwdhwosci|deklaracją by.a krotka i spokojna, noc-zem , 0 , , ^ ^  kołaeh pojitycauycfc które skłon-1 szawski* donosi
podatkowej. Rząd wz-ywa do współpracy w-Izba uębwalila gabinetowi votmr. zantonia 394 n są uw t ri2ytę ,  demonstrację prze-fWarszawie omawiana jest w prasie francuskiej g o d n e g o T tó ir iS k  Maś-wka W * * ,* .*  ■ „ 
tein trudnem podwójnem dziele wszystkich o- głosami przeciwko 218. ciwko paktowi bezpieczeństwa ograniczonemufz sympatia Jako fakt oierwszorzednei donin;*n ®?a®‘-^rŁa- okładane xfm

-  .    I . IJ!   ,_»U =  tylko do mocarstw zachodnich. .Manchester faTw .  “ S  ^  W* stositokaeli
Guardian, twierdzi, że zbilżenie polsko-czeskie K , J  tw iew dfr wznoszą swój kielich na zdro-

Ameryka przeciw Hindenburgowi
Trudności kredytowe dla Niemiec w Nowym iorku

(Telegram własny „Nowej Reformy**).
Waszyngton, 22 kwietnia. Dziś powrócił tu złmu, że trudności pozostaną 

Nowego Jorku poseł niemiecki Maltzhau. Po-‘ 
byt jego w Nowym Jorku miął na celu roko
wania z bankami z powodu trudności, jakie 
wynikły w ostatnich dniach dla kredytów nie- 1 zagraniczną Rzeszy nikogo nie przekona]} 
mieckieh. Z kół miarodajnych oświadczono1 " — " --JL —

kompletuję system polityczny Francji ua kon- 
tyneucle i że dziś trzeba się już liczyć z blo
kiem francuskim 
nów ludzi
z kół urzędowy

u Londynie i Poryto
ie chce
‘oo i • ł /a w \ 77- . ^  l swojego kraju, opanowując wrogie, zagadnienia*

Warszawa 22 kwjetwa (AW). »Kur.,er W^r- socjalne i polityczne, swojem doświadczeniem 
osi z Paryża: Wizyta Benesza w i mądróśei4, ka  przyszłości wielce czcii

afiiczonemuyz sympa.tj,
Manehesj ęr | ^  w sprawach europe^kich, .Journal de De- „ a s z y c h S ^  w " n o ^ ^ e l i c ^ “  

ja ^ ^  twitrd .i, ze nie tyfiro Niemcy ale i Angli- wie tego, którego przybycie pomiędzy nas nie- 
cy usiiowa-i nie dopuście do zbliżenia polsko- wątpliwie stanie się punktem wyjścia dla naszej

a na wy
padek wyboru Hindetibufga 
wzrosną. Dowodzenia. Maltzluuia, że wybór 
prezydenta nie może mieć wpływu na politykę ,

'v.

oją zakończył minister toastem na 
Benesza.

TOAST MIN. BENESZA.
W odpowiedzi na przemówienie ministra

na prezydenta S —  ~  |Skrzyńskiego dr Benesz, złożywszy na .wstępie

 00-

T f f i S S ©  S1 I 1 . 9 B in i l l l ! 1>0dzięk0war  za sorĉeczne PrzyjQcie, zgotowa- 
— mu w Warszawie, potwierdza ŝ owa wvnó-

MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH [wiedzenie przez ministra Skrzyńskiego, d o- 
. . SKRZYNbKl ; becność jego w Warszawie ma być -wyrazem
i witając w serdecznych słowach czeskiego mi- szczerego, lojalnego i przyjaznego zbliżenia 
mstra oraz wvrażaiap rarinśó 7 nAmmiu 1 1__i - t . t ____ 1 -_ ___ *.___i * ____»«

Warszawa, 22 kwietnia. 
Wczoraj o godz. S M  wieczorem odbył się 

w prezydjum Rady mmistró# obind na cześć 
ipinistra dra Benesza^ wydany przez premjera 
Grabskiego. W  obiedzie wzięli udział m. i. mar
szałkowie Sejmu i Senatu^ członkowńe rządu,Rumuńskie wojska wkroczą do Bułgarji

na wypadek rozszerzenia się rewolucji komunistycznej''
(Telegram własny „Nowej Reformy**).

Bukareszt, 22 kwietnia. Z Sofji nadeszły t u |rozruchów. W Warmji ukonstytuowali się no- prasy, 
wiadomości, że może tam przyjść do nowych wy rząd, którego premjerem został poseł par- ( Przy deserze pierwszy zabrał glos

* przedstawiciele generalicji, przewodniczący 
klubów poselskich, członkowie poselstwa cze- 

! choslowackiego w Warszawie, oraz przedsta
wiciele sfer politycznych, świata społecznego i

tk
gdzie w pracach zgromadzenia Ligi Naro- zupelnieńie. W  dalszym ciągu swego przemó- 
dów przyjmował tak wybitny i wszechstronny p ie n ia  minister Benesz podnosi, w jakim sto-, 
udział w wielkiej pracy, mającej ustalić sy- pniu w łonie narodu czechosłowackiego istrne- 
stem przyszłej Europy. | je grunt zupełnie gotowy dla współpracy w

»Obecność pana pomiędzy nami —  mówił dziedzinie kulturalnej, ekonomicznej i poli- 
lin. Skrzyński — jest wyraźnym dowodem 1 tycznej. v

ADRJAN CZERMIŃSKI i-;-! f i

INŻYKIER GRYCZ
(Ciąff -dalszy). ' 13

Ostatnia noc działała mu niesamowicie na 
nem y. Dziwmy niepokój, towarzyszący zwykłe 
dokonaniu wielkich czynów wypełniał mu pier
si. Nie mógł się z niego otrząsnąć, znaleźć so
bie miejsca, zewsząd go coś pędziło i gnało, 
każdy krok palił podeszwy, każda myśl kłę
bami mąciła się w mózgu, serce drżało oczê - 
kiwaniem, a w piersi skowytał potworny lęk, 
nie dając chwili spoczynku. Wszystko już było 
gotowe: główny kanał wybudowany, komory 
wyczyszczone i złączone poprzebijanemi ścia
nami, labirynt podziemny, jak pająk wysuwał 
na wszystkie strony swe macki — długie, splą
tane ulice oczekując swojego losu. Praca zo
stała uproszczona maszynami i systemem ko
mór do minimum. Pozostawało jeszcze wysa
dzić ostatnią zaporę, a wdzierające się morze 
miało dokonać reszty. Nie mógł się uspokoić i 
doczekać tego jutra. Każda chwila zmierzała 
do nieuniknionego. To było nie do wytrzyma
nia! Wsiadł do swej łodzi i uciekł na Bałtyk.
■> Po wysokich, spiętrzonych bałwanach ska
kała jak orzech kokosowy. Fale szły długie, 
grzywiaste, pędziły i  wzdymały się coraz to

wyżej, spieniony wal pióropuszów zawisł w 
powietrzu i  walił się w wonną otchłań szero
kiemu półkoliste rai kręgami. Grycz podziwiał 
ów widok i napawał się nim. Wyjeżdżał na 
spienionych grzbietach, to chował się całkiem 
w wonnej przepaści, uciekał z pod białych, 
mokrych wiszarów, czyhających tylko na chwi
lę, w której będą mogły runąć w dół, zalać i 
zatopić nieproszonego śmiałka; ślizgał się sko
sem po gładkich taflach rozlanej wody i co 
t.cnu j>ruł dziobem głębinę. Odpoczął wreszcie 
w okrutńem zmaganiu się z morskim żywiołem
i zapragnął na spokojnej, wodzie pomarzyć, — 
Złożyć wiosła i wyciągnąć się twarzą do gwiazd 
na dnie łodzi, niech kołysze się i niesie gdzie 
zechce. Nie myśleć o niczem, oddać się jedynie 
nieokreślonym, falującym jak morze marze
niom, było ostatniem pragnieniem Grycza 

Na.chodz.ila go ta chwila słabości, gdy wi
dząc, że już wszystko przygotowane i jedynie 
parę ostatnich, nic nie znaczących pociągnięć 
zrobić należy, opuszczały go siły i nie mógł się 
zdobyć na najmniejszy odruch. Zastanawiał się 
•i z włóczył .do niemożliwości rzecz każdą, wy
konując resztę z przymusem i ociąganiem. Re 
początkowo objawiał energji —  tyle później był 
pełen apatji i zupełnej bezsiły. Gdy taki stan 
przeciągał się nieco, zjawiały się zwykle świe
że pomysły, opanowując go zupełnie i rzecz naj
bardziej blizka dokończenia pozostawała na- 
zawsze urwaną. Tego obawiał się obecnie i dla

tego skierowywał swą łódkę w stronę Helu. — 
Minie latarnie, zakręci w kierunku Pucka i sta
nie u wyłącznika elektrycznego, oczekując go
dziny. 0  wschodzie słońca fale poczną zalewać 
kanał a morze wdzierać się w głąb lądu.

Łódka płynęła z-a zniżającym się Orłem ze 
zdwojoną szybkością. Wyobrażał już sobie 
wielką Gąsienicę Bałtyku z nową południową 
»Odnogą Grycza« nawprost północnej Botnic- 
kiej. Rzeczy niebywałej w dziejach świata, 
sprowadzanej jedynie kataklizmami natury, na 
jaką nie odważyli się żadni królowie i faraono
wie egipscy, rozrządzający stosami złota 1 fa
langami robotników, — dokonał on jeden, sam, 
bez niczyjej pomocy, jedynie własnym przemy
słem i pracą. Słusznie dumnym był z tego i cie
szył się, jak dziecko, zrobioną przez siebie za
bawką. Ale z tem wszystkiem gryzł się i smu
cił jedną rzeczą: rozumiał, że w tej chwili już 
się skończył i niema nic więcej do zrobienia na 
ś wiecie.

Dopływał do wybrzeża: popatrzył na wschód, 
ozy Yenus już weszła, lecz czasu było jeszcze 
wiele. Zatrzymał się i wysiadł. Na śnieżno-bia
łym blasku leżały ciemne, okrągłe plamy ka
łuż.

— Co to jest, czyżby morze... dotknął ręką 
powierzchni — suchy piasek. Na północy pię-^ 
trzyły się olbrzymie w chmurach giną te góry ! 
o niewyraźnych, poszarpanych, lub jak czapka] 
łagodnych szczytach*

—  Skąd tutaj nagle... rozmyślał, znowu złu
dzenie optyczne wyolbrzymiło piaszczyste 
diuiy. Wszedł w rzadki, sosnowy las. Ogarnę
ła go nieprzenikniona pustka i dzwoniąca ci
sza. Cienie jakieś snuły się po bokach, przyku
wały i zdaje się biegły cicho poza nim. Drobny 
piasek, bezszelestnie rozsuwał się pod stopą i 
chłodził nogę. W tym całym nastroju było coś 
dziwnie niemiłego, ale pociągającego zarazem. 
Wyczuwał najwyraźniej Djabła, idącego rów
nolegle zboczami górskiemi po szczytach fali
stych diin. Domyślał się każdego kroku, ruchu 
owej postaci, ale nie mógł nic widzieć. Zanu
rzył się w niesamowitem pięknie i byłby tak 
szedł wieczność całą.

Nagle wyrwał go z nastroju głos dalekiego 
zega.ru, przywołując z jednej rzeczywistości do 
drugiej. Fale niosły wyraźne, głębokie, podwo
dne dźwięld. Tak, to jego aparat. Zawrócił do 
brzegu, na kolistej powierzchn wody gasły, to 
zapalały się naprzemian zielone i pąsowe gwia
zdy: latarnia morska, dawała? sygnały. W dali, 
jak konające świeczki, paliły się mdło światła 
portowego molo woskowym blaskiem. Od cza
su do czasu reflektor przeszukiwał ciemności. 
Wschód perłowia-ł. Trzeba było na stanowi
sko...

X III.
Ż wielkim łoskotem i krzykiem wdzierało się 

morze w głąb Tądu. Piętrowe, * grzmiące fale

wlewały się w otwartą gardziel kanału, zała
mywały jak tafla porcelany i długi orni języ
kami z sykiem biegły po piasku. Zdumiał'się 
Bałtyk i zaniepokoił. Pękła piasczysta tama, 
otwierając głęboką, ciemną rozpadlinę. Natych
miast runął zdobywczo do wnętrza i szeroko 
rozlał swe wody; a. tu otchłani nie było końca* 
Biegły fale jedna za drugą, przeskakiwały przez 
siebie, wlewając się jak można najdalej w głąb 
lądu, poczem każda z bolesnym sykiem wsty
du- rozplaszczałar się pieniącemi językami na 
piasku. Za każdym razem'nadpływały nowe po
siłki, a czeluść szła w głąb ładu. coraz to de lej 
i szerzej.
. Rozgniewało^ się wreszcie morze 1 z całą za- 

■ciekłośicą rzuciło. Masy wrodne z olbrzymim hu
kiem przewalały się, parły naprzód, rozrywały 
tamy, niszczyły ściany i groble, podmywały 
kury tarze, komory i ulice. Środkiem waliła 
spieniona, groźna rzeka, a po bokach rwały się 
strzępy podminowanej ziemi, znikały wsie i 
miasteczka, zalewały miasta; istny kataklizm 
natury rozpętał, się i wdzierał w głąb lądu. Mo« 
rze zobaczywszy, że posiada jakiegoś sprzy
mierzeńca,--. rozhulało się w swojem nowem 
królestwie. Wskutek nagłego ubytku wody ła
godny zwykle przypływ, zmienił się w kolosafc 
ną powódź, która zalała wybrzeże na prze-? 
strzeni kilkunastu kilometrów w głąb*

(Ct ĆL u A
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f  *» Nasze koła intelektualne i polityczne śledzą 
iwaszą kulturę narodową i czerpią w niej nowe 
siły dla swej pracy. W  literaturze innych na
rodów niema tylu przekładów polskich dzieł na
rodowych, jak w literaturze czechosłowackiej. 
Cała nowoczesna literatura polska stała się oj
cowizną naszych kół literackich. Ostatnie ma
nifestacje przy okazji pogrzebu Sienkiewicza 
dowiodły tego dość wyraźnie.

»Na terenie ekonomicznym oczekują nas wa- 
ine, olbrzymie nawet zagadnienia. Po zdoby
ciu swobody politycznej oczekuje nas unieza
leżnienie ekonomiczne, do którego powinniśmy 
idąiyć. W całej Europie powojennej i na c& 
łym świecie przejawia się już uporczywe dąże
nie do zastąpienia dawnych waśni i walk przez 
pokojową działalność penetracji ekonomicznej«.

W końcowej części swego przemówienia dr 
Benesz, przypominając współpracę na grun
cie międzynarodowym, podkreślił, że dzięki 
zrozumieniu przez ministra Skrzyńskiego zbież
nych interesów i potrzeb obu narodów i dzięki 
3ego wielkiemu doświadczeniu w rzeczach poli
tyki międzynarodowej, oraz rozległości poglą
dów, z którą umiał zapoczątkowywać rozwiąza
nie trudnych zagadnień, wprowadzono już w 
czyn tę współpracę, mającą na celu wzmocnie
nie wspólnych traktatów pokojowych a tem- 
sanaem konsolidację pokoju.

»Nade wszystko spodziewam się :— kończył 
dr Benesz — że nasz układ arbitrażowy wska
że opinji publicznej naszych krajów, jakoteż 
międzynarodowej opinji publicz. drogę pokoju, 
na której, nasze dwa państwa chcą wytrwać, 
prowadząc nadal politykę opartą na zasadach 
protokółu genewskiego«.

Przemówienie swoje zkońezył dr Benesz toa
stem na cześć prezydenta Rzeczypospolitej, mi
nistra Skrzyńskiego oraz na -szczerą 1 trwałą 
przyjaźń obu narodów.

jących przed kościołem oddziałów wojska i po-1 łamków. które na setki metrów naokół upada- 
licji znaczna ilość oficerów i żołnierzy została jły. \ . ;|
zabitych i odniosła rany od odpadających od-l  r--------oo--------- -— ; ' .

IM t zabitych dolina 203 esdh
Skutki, eksplozji, jak ostatnie wiadomości brzymią ilość ubrań, kapeluszy itd. Onegdaj 

wskazują, są wprost katastrofalne. Ilość żabi-1 iwy kry to głowę, zupełnie oddzieloną od luło- 
tych przekracza już 200 osób. Pozatem co-jwia. Liczba rannych nie może być dokładnie 
dziennie umiera w szpitalach szereg poranio-, ustalona, ponieważ wiele ich znajduje się pod 
ttych w czasie strasznego wypadku. A djutant' opieką domową, Licdbę ciężko .rannych obli- 
króla,, który reprezentował go w kościele, jak j czają na przeszło 300 osób. Lekko ranni są pra- 
również syn znanego bułgarskiego polityka; wie wszyscy, którzy znajdowali się w kościele, 
Danewa, są ciężko ranni. 6 trupów nie można1 a pomiędzy niemi wszyscy ministra wde, będą-

0 rozbrojenie Niemiec
(Telegram własny „Nowej Reformy**). ^

Londyn, 22 kwietnia. »Daily Telegraph« do
wiaduje się, że angielski sztab generalny opra
cowuje obecnie drugie sprawozdanie dotyczące 
komisji kontrolującej w Niemczech. Sztab ge
neralny nie poweźmie żadnej /decyzji przed 
(Wyborami na prezydenta Rzeszy w Niem
czech. Dopiero po wyborach oba rządy francu
ski i angielski porozumieją się co do wysiania 
wspólnej noty do Niemiec w sprawie rozbroje
nia.

było rozpoznać. Prace nad usunięciem gruzów 
zalegających na wysokość półtora metra po
sadzkę kościoła, są prowadzone niezwykle c- 
nergicznie i co chwila nowe trupy są wydoby
wane z pomiędzy nagromadzonych zwałów. 
Pozatem robotnicy znajdują poszczególne czę-

cy w koścele/w  liczbie 7. Ministrowie uniknęli 
śmierci tylko dlatego, że znajdowali się w czę
ści oddalonej od miejsca wybuchu. General 
Fietszew, który w czasie w-ojny światowej był 
dłuższy czas szefem sztabu generalnego armji 
bułgarskiej, zmarł wczoraj wskutek ran od-

śd  ciała, oderwane ręce, nogi, jak również ol-1 niesionych w czasie eksplozji w katedrze.

Masowy morderca Indii I zwierząt
(Telegram własny „Nowej Reformy*4).

Berlin, 22 kwietnia. W pobliżu Neuminster; kalny i wszystkie zabudowania. Wkoncii sam 
rządca Birkenhof zastrzeli! 20 bm. 5 koni, 20 usiłował popełnić samobójstwo, ale ludzie 
krów, 5 wieprzów, a następnie żonę i 75-letnią zdołali go uratować, 
teściów ę. Po tych czynach podpalił dom miesz-1 -oo-

Druta kalasfrofa pod Kosowem
W ykole jen ie  s ię  trzę s ła  w agonów  poeląg is p o sp ie sz n e g o

Warszawa, 22 kwietnia (AW). Dzienniki po-[pociągów wstrzymany. Na miejsce wypadku 
dają, iż dzisiejszej nocy nastąpiła druga k a t a -  i wyjechała specjalna komisja.
strofa kolejowa pociągu pośpiesznego pod Fo- 
gowem. Ofiar w ludziach niema. Trzy wagony 
osobowe wyskoczyły z “szyn i stanęły w po
przek toru. Tor kolejowy zatarasowany, ruch

Warszawa, 22 klwietnia. Na miejsce kata
strofy wyjechał wiceprezes dyrekcji warszaw
skiej p. Bieniecki. Z Łodzi wyjechał pociąg ta
borowy do zabrania pasażerów. Tor zataraso
wany był przez lokomotywę w poprzek leżącą.

Straszne steny <9 soborze soRlsKlm
Z opowiadania naocznego świadka.
\ Kraków, 22 kwietnia.
\: Teraz dopiero, po nadejściu dzienników 
hulgairsikieh wychodzi na jaw cala potwoT- 
ma groza *Btraszłiwego wybuchu w katedrze 
eofijslkiej. Jeden z uczestników nabożeństwa 
opowiada:

, Właśnie w chwili, kiedy metropolita Stefan 
błogosławił ciało zmarłego generała Gieorgie- 
wa, wstrząsnęła powietrzem niezwykle siina 
detonacja. Olbrzymie ilości cegieł, kamieni i 
bęlek posypały się momentalnie na wypełnio
ną tłumem świątynię, która została spowita gę
stą chmurą pyłu. To eo się później działo, jest 
wprost nie do opisania. Ze wszystkich stron 
rozległy się krzyki, jęki i płacz. Z pomiędzy 
chmury pyłu podnosiły się kontury ludzkie cał
kowicie pokryte kurzem zupełnie nie do rozpo
znania. Pierwsi opuścili katedrę ministrowie: 
wojny, premjer, handlu, spraw wewnętrznych, 
którzy natychmiast mimo odniesionych ran po 
pierwszych opatrunkach udali się automobilem 
na radę ministrów. Następnie inni uczestnicy u 
rzędu pogrzebowego opuszczali kościół. Wszy
scy prawie ranni w swoich ubraniach i  uni
formach zakurzonych o twarzach nie do roz
poznania wyglądali jak widma. Tymczasem we
wnątrz rozgrywały się wstrząsające sceny. Przy 
wejściu do katedry leżało ciało młodego poru
cznika z roztrzaskaną głową. Jakiś inny oficer 
rzuci! się na trupa i całował go. Jakaś pani w 
poszarpanej sukni stała na środku placu i krzy
czała, wznosząc ramiona ku niebu. Bez przer
wy wypadali z kościoła ranni, pokryci odłam
kami gruzu i pyłem. W podnieceniu nie wie
dzieli dokąd mają się udać i wielu z nich w 
rozpaczy powracało z powrotem do kościoła. 
Kobiety z porozdzieranemu ubraniami poszuki
wały wśród płaczu i krzyku swoich mężów. Ze 
wszystkich stron nadjeżdały automobile, fiakry 
i wozy, ażeby odwieźć rannych. Pobliskie apte
ki były zupełnie przepełnione lekko rannymi, 
którym zakładano pierwszy opatrunek. Po kil
ku minutach przybyła straż pożarna, co jeszcze 
powiększyło panikę. Tymczasem udało się z 
nieprawdopodobną szybkością przybyłym od
działom wojskowym i policji opróżnić katedrę 
oraz plac przed katedrą. Na środku kościoła 
leży spokojnie na katafalku trup generała Gie- 
orgewa, na którego dziwnym zbiegiem okolicz
ności nie spadł ani jeden kamyczek. Straż po
żarna rozpoczęła pracę nad usunięciem gruzów, 
pod któremi leżały trupy i ciężko ranni. Pierw
szego wydobyto szefa policji Naczewa, lekko 
rannego. Obok niego leżał trup jakiegoś puł
kownika. Następnie wydobyto ciało posła Ra- 
ezewa. W jego najbliższem sąsiedztwie leżały 
trupy prefekta policji Kissowa oraz jego żony, 
dalej burmistrza Paskalewa i jego żony. W 
krótkim czasie wydobyto 25 trupów, które za
ładowano na wozy i zawieziono do kostnicy. 
Za niemi ciągnął cały szereg wozów z rannymi. 
Stary metropolita Stefan nie stracił w chwili 
wybuchu przytomności umysłu i zawołał do o- 
becnych: „Wszyscy pozostać na miejscach!“ — 
jednak natychmiast potem uległ ćiężkiemu a ta 
kowi nerwowemu. Kiedy do n i^ o  podbiegło 
kilka osób, stał wyprostowany z osłupiałym 
wzrokiem, kurczowo trzymając w prawej ręce 
pastorał, tak silnie, że nie można było mu wy
jąć go z ręki. Dopiero po pewnym czasie przy
szedł nieco do siebie. Również z pomiędzy sto-

f t N K O z d f f l e i M e p t i M K
W drugim i trzecim dniu rozprawy o zajścia 

listopadowe po zeznaniach p. Gałeckiego prze
słuchano pułk. sztabu generalnego Przędzymk- 
skiego. Po południu w dalszym ciągu rozprawy 
zeznawali jako świadkowie generałowie Tinz, 
Kostecki, Ledochowski, Dzierżanowski, Stiller, 
Górecki a nadto przesłuchano w dniu dzisiej
szym szereg oficerów.

Oficerowie ci wyrażali się o generale Czikie- 
lu bardzo pochlebnie, oświadczając, że ustąpie
niu jego z dowództwa towarzyszył powszechny 
żal garnizonu krakowskiego.

Dalej zeznawali w sprawie ówczesnych za
rządzeń władz administracyjnych były dyrektor 
policji Rękiewicz, dyrektor policji Styczeń, sta
rosta Stankowski. Następnie złożył zeznania 
major Giza, dowódca pułku podhalańskiego, 
który maszerując pośpiesznie z batalionem, u- 
zbrojonym w kikanaście karabinów maszyno
wych, został zatrzymany przed wojewódz
twem, wskutek czego nie brał udziału w akcji. 
Z kolei zeznawał poseł Lizak oraz major Jędry- 
ehowski, któremu 6 listopada odebrano do
wództwo nad batałjonem 16 pp. i powierzono 
je kapitanowi Obiedzińskiemu.

Sprawozdania szczegółowego nie możemy za
mieścić z powodu tajności rozprawy.

K R O M K A
: ;^.j j Kraków, 22 kwietnia..i'

Powołanie do ćwiczeń wojskowych
Na zasadzie rozkazu ministerstwa spraw woj

skowych zostają powołani w roku bieżącym na 
czterotygodniowe ćwiczenia wojskowe szeregowi 
rezerwy rocznika pob. 1899 i 1900 kategorji A. Sze
regowi tych roczników, mający odbyć ćwiczenia 
w roku bieżącym, otrzymają imienną kartę powo
łania z wyznaczeniem formacji i terminu stawien
nictwa.

Zwolnieni w roku bieżącym od ćwiczeń będą 
ezeregowi rezerwy, którzy 1) w x. 1925 ukończyli 
przepisaną służbę w wojsku stałem i zo&taili zwol
nieni do rezerwy łub stałe urlopowani; 2) odbyli 
już obydwa czterotygodniowe ćwiczenia w rezer
wie; 3) w oznaczonym w karcie powołania termi
nie odbywają karę pozbawienia wolno k i  w więzie
niu, domu poprawy lub twierdzy i 4) na podtst.aw.le 
zezwolenia władzy wojskowej przebywają zagrani
cą lub którzy otrzymali zezwolenie na wyjazd za
granicę do dnia ogłoszenia niniejszego zarządze
nia.

Szeregowi rezerwy, którzy otrzymają kartę po
wołania., a którzy dla ważnych powodów (chorzy, 
osadnicy kresowi i samodzielni gospodarze -rolni, 
instruktorzy w obozach przysposobienia wojsko
wego, nieszczęścia w -rodzinie itp.) pragnęliby u- 
zyskać przesunięcie ćwiczeń na teormin późniejszy, 
mogą wnieść do tej P. K. U., która wystawiła kar
tę powołania., odpowiednio umottywowainą i udoku
mentowaną oraa należycie ostemplowaną pirćśfoę 
bezzwłocznie po ̂ otrzymaniu karty powołania, ana.j 
później na dwa tygodnie przed terminem stawien
nictwa.

Władzo państwowe, samorządowe, instytucje 
pracujące dla wojska mogą wystąpić z urzędu o 
odroczenie ćwiczeń powołanych kartami imienne- 
mi fuinkojouairjuszy na termin późniejszy, wnosząc 
imienne reklamacje do właściwych P. K. U. tylko 
co do tych pracowników, których ze względu na 
*tok służby nie będą mogły zastąpić w czasie trwa
nia ćwiczeń innymi. . • J i•;/. : --Hj

„Tydzień Bandery4*
Liga morska i rzeczna z nadchodzącą wiosną u- 

irządiza w całeni państwie polskiem „Tydzień ban
dery". Warszawski komitet tegoż „Tygodnia" zo
stał ukonstytuowany w składzie następującym: p. 
red. Z. Dębicki (przewodniczący), p. dr Dobrzyń
ska, p. kom. Dyraa, p. dr Kloeizewslka, p. S. Kru
szyński, red. R. Krajewski, p. M. Luxemboiuirg, p. 
H. Pauily-Zaehoreka, p. kom. H. Pistol, p. kom. A.

* _ J   n r  6.4 ClnjłrTMi-ułna«ińo4 A.4.1T

(Al. Ujatzdowskie 37) jest codziennie czynny od 
godiz. 10 rano do godz. 8 wieczór.
Ulgi p a s z p o r t o w e  d l a  d z i e n n l l t a -

r z y  1 l i t c r a t d w
Wcdlo doniesień z Warszawy, ministerstwo sptr. 

wewnętrznych w porozumieniu z ministerstwem 
skarbu upoważniło wszystkich wojewodów do p̂o
myślnego załatwiania podań literatów i dziennika
rzy o ulgowe pafiźporty / zagraniczne za 20 zł, po 
pfpzedstawięniu zaświadczenia wydziału prasowego 
prezydium Rady miniistrów, że udają się zagranicę 
w spraw ach zawodowych.

R o d z in y  p r a c o w n i k ó w  p a ń s t w o 
w y c h  n i e  m a j ą  p r a w a  d o  ralg 

w  z d r o j o w i s k a c h
Wedle informacji po&m ministerstwo spraw we- 

wnętirzinycłi ryyjaśn.iio w okólniku skierowanym do 
wojewodów, że ro d z in y  funkcjoiiarjuszy państwo
wych nie mają prawa do.ulg w państwowych zdro
jowiskach.

1 0 © ssali j o n ó w  r u b l i  w  s l o c i e  
n a  a g i t a c j ą  h o m u « iI s f y c » n ą

Z Rygi donoszą: Budżet trzeciej międzynaro
dówki w dirugieam półroćzu tego roku przewiduje 
na agitację komunistyczną zagranicą 100 miljouów 
rubli w zlocie.

U ja z d y  l e k a r s k i e  w  P a r y ż u
Z P a r y ż a  donoszą:
Dnia 20 bm. w obecności ptrezydemta Doumeir- 

guea i prezesa ministrów Pain.łevego odbyła się w 
Sorbonie uroczysta inauguracja trzeciego między
narodowego kongresu medycyny i farmaceutyki 
wojskowej. Około tysiąca delegatów reprezentuje 
42 narody. Delegacje ptrzybyły z Argentyny, Rra- 
zylji, Boliwji, Chili, Kolumbii, Danji, E kwartom, 
Hiszpamji, FinOaindji, Grecji, Gua/temań, Meksyku, 
Norwegji, Peiru, Polski, Holaindji, _ Ru-mum j.i, Ser- 
bji, Szwecji, Czechosłowacji, Turcji, Urugwaju i 
Yenezucli. Na posiedzeniu inauguracyjnem obecny 
był generalny inspektor medyczny Yincemt, mar
szałek Foch, wyżsi urzędnicy i władze uniwersy
teckie. Podsekretarz., stanu min. wojny Ossola po
witał członków ̂ kongresu, którzy udali się następ- ^ 
nie na grób Nieznanego Żołnierza celem złożenia 
wieńca.

Członkowie francusko-pełskaogo zjazdu  ̂ lekar
skiego, w którym bierze udział 320 delegatów pol
skich, zebrali się o godz. 11 i złożyli wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza., poczerni zwiedzali 
Panteon. O godz. 4*15 ez-łonkowie kongresu zo- 
staili przyjęci przez prezydenta Doume.rgue‘a. O 
godiz. 5 odbyło się w College de France przyjęcie 
na cześć członków zjazdu. Między uczestnikami 
jest poseł Stefan Dąbrowski, który wygłosi jeden 
2 odczytów naukowych.

sława Obydzińskiego, który ekaradł w ulicy Kra
kowskiej z wozu masło, wartości 74 złotych. Ma
sło odebrano i oddano właścicielowi. — Józefa 
Woj tacowa doniosła do policji, że służąca jej, He
lena Wójcik, wydalała się daiia 19 b. m. z domu. 
i dotychczas nie wróciła. — Mairji Rotter skra-dzio 
r.o w tramwaju na lkiji Nr 1 torebkę -ręczną zo 
znaczaiiejsizą kwotą.

POBÓR PODATKU DOCHODOWEGO OD UPO
SAŻEŃ SŁUŻBOWYCH, emerytur i wynagrodizeó 
za najemną piraicę, jak kirak. Izba skairb. koniuni- 
liuje, ma być dokońyiwany od dnia 10 kwietnia 
1925 poozajwazy według skali i przepisów zawar
tych w artykule 20 ustawy 2 18 marca 1925. Za
tem skala podalkowai, według której dokonano po
boru podatku za kwiecień btr. (.^Monitor Polski" 
■Nr. 69 po*. 261) mierna zastosowania począwszy 
od dnia 10 kwietnia 1925. Co do wyrównania róż
nic powtstolyoh w pcbOtr*e podatku dochodowego 
w ubiegłych miesiącach przed dniem 10 kwietnia 
1925 ną podstawie nowej skali, wyda ministerstwo 
skarbu osobne zanządzeniie.

PODWYŻSZENIE TARYF KOLEJOWYCH. — 
„Przegląd Wieczorny" dowiaduje się, że sprawa 
•podwyższenia taryf kolejowych nie została jesacize 
ositateezni e przesądizona.. Poowyżsizone jednak bę
dą nieco stawki taryf pasażerskich ora;z taryfy 
przewozowe dla towarów luksusowych, natomiast 
koszta przewozu towarów zwykłych będą obni
żone.

ZNIŻKI DLA CZŁONKÓW L. O. P. P. Polska 
Gin ja lotnicza, poza zniżką 50%, którą udziela od 
cen biletów lotów dla członków zarządu głównego 
L. 0. P. P. wprowadziła obecnie 50% zniżki dla 
członków założycieli oraz 40% zinżki dla wszyst
kich etzłonków L. O. P. P. Dwie ostatnie kategorje 
/zniżek mają na razie charakter tymczasowy i bę
dą stosowane do końca br. wyłącznie na lin.jach 
krajowych.

NIE ODBYTA ROZPRAWA. W poprzedniej lu
towej kadencji sędziów przysięgłych w Krakowie 
miała się odbyć rozprawa .red. dia Świrskiego, 
oskarżonego o obrazę cizci, popełnioną drukiem na 
osobie posła i naeizeijnego redaktora „Ił. Kurjera 
Ck)d(ziesmego", Majrjairia Dąbrowekiego. Rozjmawa 
ta n;ie doszła wówczas do skutku, gdyż oskarżony 
redaktor Świirski przedstawił Tirybunałowi świa
dectwo lekairiikie, jako że ciężko zaniemógł.

Dzisiaj miała się ponownie odbyć ta rozprawa, 
ale nie doszła ona znowu do skutku, gdyż sąd nie 
mó^ł odszukać miejsca, zamieszkania oskarżonego.

KRWAWA TRAGEDJA MAŁŻEŃSKA W RE
STAURACJI. Onegdaj po północy w Sosnowcu, 
w restauracji Zacisze, kapral 23 pułku ułanów, 
Jerzy B o rk o w s k i, strzelił do swej żony, cztery 
dni po ślubie i sam odebrał sobie życie. Powód 
tragedii dotąd nieznany. Ciężko ramią przewie
ziono do szpitala.

DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE POD „TELE
GRAFEM**. Pogotowie ratunkowe o>pakrzyto dwie 
aresziantki pod „Telegrafem": Annę Styczeń i Ja
ninę Muchównę, które targnęły się na swoje życie 
przez wypicie 'nadmanganjanu potasu. Po zasto
sowaniu środków leczniczych, przewieziono obie 
■dcfi'pe.raitki do s-zpitala, Obie wymienione były za
trzyma ne w aieez/tacli prze* komisję obyczajową.

temd zgłoskami zapisze się w histOTji naszej Almae. 
Mujtris. Niech ta ziemia polska lekką Ci będzie"l j 

Następnie przemówił w imieniu „Tow. fizyków" 
prof. dr Z a k r z e w s k i  w gorących słowach 
wielbiąc nietylko świetlany charakter Zmarłego, 
lecz i jego 'bezprzykładną pracowitość, ptzeidknię- 
tą duchem idei i karnej, żołnierskiej zasady: nde- 
cofania się przed najcięższym obowiązkiem.

Pełne serdecznego uczucia i prawdziwej synow
skiej miłości dla drogiego wychowawcy i opieku
na., było przemówienie przedstawiciela młodzieży 
gómi/czej, p. J a c y n y ,  przez którego wspomnia
ne" nietylko zasługi Zmarłego, jako profesora i or
ganizatora życia wśród młodzieży, lecz także Jego 
łzy serdeczne, które błyszczały mu w oczach, gdy 
odprowadzał na dworzec kol. swoich uczniów, wy
ruszających wr. 1920 z ochotniczym zaciągiem na 
front boisizewickiL były najlepezem świadectwem 
pięknego ducha, jaki ożywiał pracę Zmarłego w 
t-toamku do młodzieżyr-'

Po odśpiewaniu przez chór młodzieży górniczej 
pieśni żałobnej, kondukt pogrzebowy ruszył, pro
wadzony przez liczne delegacje z wieńcami, wśród 
któryeh były kwiaty od senatu Akademji, grona 
kolegów-profesorów, od „Bratniej pomoćy" słu- 
chacżów-góriników, od „Kółka fizyków i dydakty
ki matematyki" 'Wszechnicy Jagiellońskiej, od 
czasopisma „Radjo dla wszystkich44, którego Zma- 
zły był redaktorem i in. TVumnę, niesioną cały 
czas ptrzetz młodzież, otoczyła delegacja słucha
czów z płonącemi lampkami górni czerni w ręku. -— 
Wśród dźwięków orkiestry salinarnej z Wieliczki 
zwłoki odprowadzono na dworzec kolejowy, skąd 
przewiezione będą do Dobromila^ rodzinnej miej
scowości Zmarłego. i ...,. ; . /
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Dnia 22 kwietnia:
' ■ S a r  TE Al BY
im. SŁOWACKIEGO 
PucząicH godL 1*30

J U D A S Z
tTagedia K. Tetma]era w 4 aktach

Now ość! Nowość!

„BAGATELA*
Początek godz. N s a

Sonata M z o ro w sk a
ealuka w 4 akiach Ferdynanda Nozićre’a 

i Alfreda Savoir’a

Operetea
„nrowgscr*

ul. Rajstea
g fo g k i b a w a le r

operelka w 3 akiach L. Falla ■ M

„ Promień*1
Podwale

Stansy od gok. 5-ci

Pieśń
m M  h l m a f n l ^ e l

Rełyseria Turiańskiego ___
W roli głównej: NATALJA KOWAMKO

Senzacja artystyczna najwyższej klasy! 
Arcydzieło gry, jakiego nie widzieliście!

Wyrafinowana kusiciełka
HiBtorja kobiely, która ma i która pragnie 

mieć. v rĄ
Pónadto:

Mody paryskie na rok 1925/6

10.000 ZŁOTYCH NA RESTAURACJĘ KOPCA
KGŚCUSZKI. Jaic się dowiadujemy, rząd^przyznał 
10 tysięcy złotych na restaurację kopca Kościusz
ki. gdy tymczasem kosztorys restauracji opiewa, 
na 70 tysięcy złotych. Wobec tego roboty restau
racyjne odbywać się będą stopniowo.

ZJAZD DZIAŁACZÓW SANITARNYCH. Go 
spodarka sanitarna samonządów miejiskich w zwią
zku z ich budżetami będaio rozpatrywana na IY 
ogólnopolskim zjeźdtzie działaczy sanitairnych sa- 
mouiządiowych w Krakowie w dniach 18 i 19 maja 
br. Główaiym referentem tego tematu, bardzo do
niosłego ze stanowiska, tak zdrowia publicznego, 
jak i finansów samorządowych, będizie generailny 
dyrektor wydziału zdrowia w ministerstwie spraw 
wewnętrznych dr Czesław Wroczyński.

ZMIANY NA STANOWISKACH SĘDZIÓW W 
SĄDZIE OKRĘGOWYM. Jak się dowiadujemy, w 
tuitej&zym sądzie okręgowym w najbliższym cza
sie nastąpią liczne zmiany. Międizy innymi ̂ sędzio
wie sądu okręgowTego: Boicbeński Jakubowski,
Jen,dl i Pierzchalski mianowani mają być sędizia- 
mi apelacyjnymi w Ko-aikowie.

Wiceprezydent sądu okr. dr Schwarcenberg-Czer- 
■ny mianowanym został prezesem sądu w Wadowi
cach. Stanowisko po drze Czernym ma objąć — 
jak słuchać — sędzia dr Kelczyriski.

Nadto w stan spoczynku pinzesizli sędiziowie: Sc- 
lak7 Kuliński. Barański, Witkowski i Smołecki.

WIADOMOŚCI POLICYJNE. Policja aresztowa
ła Józefę Zuzek, służącą^ która skradła na szkodę 
swego pracodawcy, S. Lieblioha, pierścionek zlo-

Rylke i p. dr W. Stefański. Sekretariat komitetu ty, wartości 57 złotych. — Aresatowano Włady-

Pogrzeb śp. dra lana Stocka
Kraków, 22 kwietnia. 

Pogrzeb ś. p. dra Jana Stocka, profesora Akade
mji górniczej, zgromadził dzisiaj przed południem 
na cmentarzu Takowi-ckim liczną rzeszę publiczno
ści. Prócz znajomych i przyjaciół, których Zmar
ły miał wielu, w pognzebie wziął licznie udział 
świat naukowy naszych wyższych uczelni. Oprócz 
grona profesorów Akademji górniczej z rektorem 
drem Krauzem na cizele, jawili się porfesorowie 
Wsizecknacy Jagiellońskiej z rektorem Łosiem, 
oraz wielu wybitnych uczonych i pedagogów, z po 
śród których pr.of, dr Natansou występował: w 
imieniu „Związku fizyków" z Warszawy, zaś prof. 
ót Negrusz Teprezentował uniwersytet imienia Ja
na Karzimieirza we Lwowie. Niezwykle licznie przy
była młodzież uńaweirey-tecka, w szcoegóLnośc4' 
słuchacze Akademji górniczej, w imieniu której 
„Bratnia pomoc", oraz obydwa górnicze zrzesze
nia „Gnomja" i „Cavema“ jawiły się w komple
cie.

Fo odprawieniu modłów żałobnych i wyniesie
niu trumny ze zwłokami, którą uczniowie zmarłe
go profesora, wzięli na ramiona, pierwszy przemó
wił rektor Akademji górniczej, dr K r a u z e .  — 
Mówca skreślił pełen wysiłku naukowego żywot 
zmarłego -profesora-, przerwany wojną światową 
i niewolą rosyjską w Taszkiencie. Objąwszy kate
drę fizyki i mechaniki ogólnej w Akademji górni
czej w diniu 1 maja 1919 roku, w ciągu sześciu lat 
stworzył §. p. dr Stock zakład fizyki, a równocze
śnie, jako dzieikan wydziału górniczego, położył 
podwalimy pod administrację szkoły. Młodzież 
Akademji otaczał tioskliwą opieką moraliną i raa- 
terjalną. Dał inicjatywę zrzeszeniu studentów, kie
rował pracami pierwszych wydziałów, był inicja
torem i duszą kuratorjum finansowego, niosącego 
pomoc raaterjałmą młodzieży. Mimo tej wytężają
cej pracy, nie przestawał wzbogacać swej działal
ności naukowej, uwidocznionej w biuletynach 
Akademji Umiejtęności i czasopismach naukowych, 
a wzbogacającej dorobek wiedzy polskiej.

„Nie danem Ci było — rzekł dr Krauze na koń
cu swej mowy — kochany Kolego, po znojnych 
pracach przystąpić w całej pełni do wyzyskania 
warsztatu dla swoich prac n auli owych, ale pamięć 
o Tobie pozostanie wśród nas1, a imię Twoje zło-

„REDUTA"
Lubicz 15

Pierwszy seans * .  5 
w niedzielę o d g o k .  3

„SZTUKA"
św. Jana 4
Seansy codz. 

4-45, 7, 9
i

„WANDA"
Gertrudy 5

Stiadom 15
S e a n s y : 5f 7, 9.
« niedzielę od godi. 3

Serca w trójkącie
■wielki dramat erotyczno-senzaeyjny! '
PO RAZ PIERWSZY W KRAKOWIE! -Śj 

W roli tdó-wnei urocza Włoszka:
FRANCESKA BERTINI ■%

Jako dodatek do programu: świetna 2-aktow4 
farsa amerykańska ,_rj

„CI le telefonistki** :f |
b udziałem wspaniale łresowanego psa 

RAZEM 10 AKTÓW PROGRAMU

Olbrzymie arcydzieło filmswe, ja
kiego leszcze nie było I nie będzie 1

SlIBELOMGI
Zwycięska pieśd miłości w 10-cin 

wielkich aktach.
Dustracia muzyczna R. WAGNERA przy spe

cjalnie zwiększonej orkiestrze.
Pieśń miłości i zdrady, życia i mamiętności, 

nienawiści i poświęcenia! 
Nadzwyczajna gra, fenomenalna wystawa — 
senlusz reżyserii! Obraz uznany zgodnie przez 
całą prasę świata za jedyne w swoim rodzaju 

arcydzieło artyzmu i doskonałości.

Nadzwyczaj zajmujący obraz p. t

Sztuka kinematograficzna w 7 akiach 
T5o akcji: Czy klub starych kawalerów może 
mieć swoje dzieci? C iekaw e p y ta n i e . . .  na 

które da wam odpowiedź iilm. <
Na ogólną uwagę zas’uguje gra 5 malycli 6myków. 

Specjalna ilustracja muzyczna.

Starowiślna 21
Pocz# seansów
5, 7, 9-ła.

w nietóię od g. 3-ej

h 5* Największy krzyk świata! j

GoSyota uczciwej kobiety
,Ia

12 aktów — 2 serje razem 
Według słynnej powieści Juljusza Mary 

Mamon du Mystćre1*.
Dramat ten poruszy! publiczność całego światal

K A B A K E T

Gsfdnno wysteow Br. BronowsKiego
Program bardzo urozmaicony!

Początek codziennie o godzinie 8-mej wieczór 
W stęp w o ln y ! ___________W stęp wolny!

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Totmajera' 
„Juhas*" gramy będzie jeszcze tylko dziś i jutoo. 
W eo-bolę wchodzi ma afisz dzieło Szekspira, któtre 
jet&zcze nigdy nie było grano w Krakowie, a w o 
góle w Polsce dotąd tylko 3 frazy ukazywało się 
ma scenie w7e Lwowie i w Waonszawie. Jest to po
tężna tiragedja rzymska Juljusza Cezara, jeden z 
majwiękg-zyeh tworów wieiUdego Anglika. Praygo^



n ć w w  w w p ts i t«f A

tówywany od szeregu miesięcy, otrzyma to dzieło 
wystawę, jędrną z najwspanialszych jaiką widziano 
w Krakowie. W rolach głównych: pp. JedmoWBki 
(Cezar), Chmielewski (Brutus), Szymański (Anto
niusz). Socha (Casńis). W niedzielę po południu 
po raz ostatni komedja paryska „Fotel 47“.

Z TEATRU „BAGATELA**. „Sonata Kreutzer. 
jrowska44, która zdobyto tak wielki sukces, freikwęn- 
eyjny i artystyczny, ukarże się w .^Baga,tell“ jeszcze 
tylko dwa razy, a to dzisiaj we środę 22 bm. i we 
czwartek 23 bm. z pp. Bruczową i Kwiatkowskim 
w rolach- naczelnych, poczerni ustępuje miejsca in
teresującej komedji Duvern<ńs i Dieudonne „Jazz- 
IbansI i gitara11. Nowość ta, która w Paryżu cie
szyła się oginomnem powodzeniem, nie była graną 
dotychczas na żadnej scenie polskiej. Akcja, o- 
Wacająea się wokół walki dwóch kobiet, jednej 
.światowej, pięknej, eleganckiej, usymbolizowafnej 
niejako w modnym hałaśliwym jazz-bandzie i dru
giej cichej, prowincjonalnej, romantycznej, staro
świeckiej „gitary14, daje wdzięczne pole do popisu 
wykonawczyniom głównych ról kobiecych, kióremi 
będą panie Rolewicz-Ziembińska i Wemnicz. Głów
ne role męskie gra.ją pp. Zbueki i Ziembiński, re
żyseruje p. Ziembiński.

OPERETKA „NOWOŚCI4*. We czwartek prze
śliczna operetka Łehara „01adLo“ z Czerń ekówną i 
Pilarskim (jnn.). W piątek ulubiona melodyjna o- 
peretka Faila „Słodki kawaler11. W sobotę wzno
wienie ulubionej operetki Kall mana „Manewry je
sień,ne1’1 z pp. Horbowską (która pantję .Ttizy śpie
wała z ogromnem powodzeniem w Warszawie), 
Czernckówną (w roli Maroszego), Piilrui'Bikam (jon.) 
jw roli kadeta i Wesołowskim. W niedzielę po poi. 
jpo cenach zniżonych „Hrabina Marka44.

KONCERT STANISŁAWA GRUSZCZYŃSKIE
GO odbędzie się dopiero we czwartek, a
to z powodu zmiany repertuaru w operze warszaw

ko „kamień probierczy44 wajrjaoyjnej techniki wir
tuozów. j |

Typ słuchacza-, reagującego silnie na wspomnia
ne właściwości artysty jest w sali koncertowej 
najczęstszym, w tern też tkwi przyczyna niejedne
go może faktu-dezercji z pod znaku Hubermaua 
na stronę Thibaud. Dodać jeszcze należy, że jest 
Óei niefcyłko arcymfetrzein skrzypiec, lee-z zarówno 
i świetnym kameralistą, twórcą i duszą najdosko
nalszego na świacie trio, w któaam przed laty kil- 
kunaistu gralli Oortot i Casałs. Z takim artystą 
miał znakomity akompaniator, p. Steinberger zna
cznie ułatwione zadanie w osiąginięcai tego naj
wyższego poziomu współgry, na którym stała re
produkcja obu koncertantów n-p. w sonacie Fran- 
eka. i , , .1 Jnl. Św.

HMMrskkb, a  podczas mgły na 100 mil. Będzie to 
sygnał świetlny dla drogi powietrznej między Par 
ryżem a Algierem.

ZJAZD SOWIECKICH „BEZBOŻNIKÓW". Z
Moskwy donoszą 21 bm.: Wczoraj rozpoczęły się 
•tu obrady' pierwszego ogólnego zjazdu związku so
wieckich korespondentów i' publicystów antyrełi- 
gijnej sekty moskiewskiej „Bezbożnik44. Na zjazd 
przybyło 250 delegatów z różnych stron S. S. S. R. 
Ajn/tyreEgajny zjazd ten został zorganizowany przez 
ludowy komisariat oświaty publicznej.

■ZGON MILIONERA ANGIELSKIEGO. Z Lon
dynu donoszą: Zmart tm bankier sir Evera.rd Ham
bro, który pozostawił majątek wartości 2,200.000 
ft. siat. Podatek spadkowy wynosi 980.000 ft. sst. 
gdyż spadkobierca nie pozostawił żony ani dziew.

Podpisanie trohtdtó̂ polsKo-czesSiicIi nDstapi dziś
(Telefonem od naszego korespondenta).

KLOTYLDA I ALEKSANDER, SACHARDW. 
Wystąpią z jedynym wieczorem poematów tanecz
nych we środę, 29 bm. w teatrze im. J. Słowackie- 
go.

KONCERT ALEKSANDRY SZAFRAŃSKIEJ,
artystki opery poznańskiej, pierws-zotnzędnej w Pol- 
Bce pieśniarki, odbędzie się w niedzielę 26 bm. W 
program koncertu wchodzą pieśni klasyczne i no- 
fwoozesne. Bilety do nabycia u J. Lipskiego (Sław
kowska 8).

PORANEK W STARYM TEATRZE. W niedzie
lę, dnia 26 b. m., będzie powtórzeniem koncertu, 
jwiełfcoczwartkewego, na którym staraniem Towa
rzystw a Oratoryjnego wykonano pod kierunkiem 
dyr. Barańskiego waitoajum ,,Quo vadi$44 F. No
wowiejskiego. Wykonawcy: W. Lachman-Milerw- 
pka (Lygja), K. Kniaginin (św. Piotr), A. Mazanek 
(dowódca Pretorjanów), oraz chór Towarzystwa 
Óratoryjnego i orkiestra zawodowego Związku 
muzyków. Bairt organowy wykona p. J. Gtobleoz. 
/Firma Boloński (nasi. Raaby) użycza na ten kor1-’ 
Cert oirkiesitrowegO’ hacrmionjum. — Bilety po co 
iiach popularnych sprzedaje firma Lipska, ińlęa

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

'Czwartek, 24 bm.: „Judasz".
Piątek, 24 bm.: Teatr zamknięty.
Sobota, 25 bm.: „Jul jus z Cezar44.
b  TEATR ^BAGATELA"
Oziwarteik, 23 bm.: „Sonata Ka,eutzeabwska“. j 
Piątek, 24 bm.: „Jazz-band i gitara44, j ,

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI r t
.Czwartek, 23 bm.: „Clodo“.
‘Piątek. 24 bm.: „Słodki kawaler44. i

f  - .........          ii

WODA „AMBRA"'
firm y K. RŻĄCA I CHMUKSKI W KRAKOWIE

ies t najlepszym  środkiem  przeczyszczającym  i ł*e- 
SBlaiaOTm czynnoóć io fądba . Przewyższa sknteęz- 
no£cilą i działaniem  leczaiczem  wszystkie wody gorzkie 
zagraniczne, a Jest od nich znacznie tań szą !

Z  s a l i  k o n c e r t o w e j ^
/'■' i Y  Kraków, 22 kwietnia.

J  Po kilkunastu latach niebytności przybył do nas 
najznakomitszy dziś skrzypek francuski, Jakób 
Thiband i zaraiz na wstępie swego koncertu wy- 
jkonaniem Sonaty A-dur Fr&neka, granej przed 
patru tygodniami przez Hub er mana, wywołać mu
siał wśród melomanów naszych akcję porównaw
czą odnośnie do tych obu 1 innych występujących 
u nas ostatnio artystów. I

Ptrzyjść musiało przytem, rzecz oczywista, do 
kontsowersyj i rozdwojenia w poglądach na to. 
kto jest właściwie „królem44 wioimistów: Kręisder, 
Huberman, czy też Thibaud. — ale tylko u tych, 
którzy niewiedzą, ozy też zapominają, że każdy 
a wymienionych ma równe do „korony“ pijawa, -że- 
iw sprawach najwyższego piękna nie można stoso- 
fwać tychsamyćh mierniczych pojęć: „lepiej44 -~
,gorzej11, które wyrósłszy z glętod psychiki prymi
tywnego człowieka, odczuwającego konieczność 
ciągłego mierzenia, odważania i dizieleiiiia na, kla
sy, ciągłe jeszcze, niestety, pokutują w światopo
glądzie szeiokich mas także i w dziedzmach rze
czy zgoła aiiewymaemych, więc i w zakresie este
tyki, kultywowane w człowieku od dziecka często 
przez gruboskórnych pedagogów i mało uświado
mionych krytyków.

W tych wielkich, bratnich organizacjach od
twórczych Hubermana i Thibaud, wykazujących 
®upełną równowagę między szczytową techniką i 
iw&zolkiemi środkami wyrazu, występują oczywi
ście tu i ówdzie pewne indywidualne znamiona, 
jak niema zresztą na świeeie dwóch identycznych 
łudzi, a tern mniej artystów* Więc odgrywają tu 
pewną rolę cechy ich przynależności rasowej czy 
kulturalnej, która u Thibaud objawia się np. iście 
gallijfeką wytwornością świetnie zaokrąglonego 
frazow7ajnia i prowadzenia smyczka, wydobywają
cego z doskonałego instrumentu ton niewielki, lecz 
prte&lodki, pieściwy, rzewny. W technice jest Thi- 
baud dtziedkeem szkoły Massarta i Marsicka, 
&wych rodaków (unodził się w Brukseli), inteapre- 
■fcaeję cee>huje wysoki lot poezji i głęboka uezućio- 
iwość, nie tak eruptywna chwilami, jak u Huber- 
Któna, lecz romaitską dystynkcją modetrowana, nie
mniej nadająca właściwe piętno całej interpreta
cji, czy to wspomnianej wyżej sonaty, czy trans- 
^ypcyj starych drobiazgów, ezy nawet Bachow- 
#kiej ^Chajconne4̂  gryjwanej zwyczajnie jako tył-

$ Mowa sztuka Jewreinowa 
w Warszawie Ą

Po głośnej sztuce Jewreinowai, „To, co naj
ważniejsze44, która wy&ta.wiona po ra.z pieiwszy w 
Krakowie zdobyła tali wielki eukces w Polsce, 
zjawia się u nas nowy utwór tego wybitnego ro
syjskiego dramaiturga — tyon razem na scenie 
„Teauni Polskiego44 w Wainszawie. Nie mniej cle 
kawą w formie i treści sztukę publiczność przyję
ła z dużym aplauzem, urządzając gorącą owację 
autorowi, bawiącemu właśnie w Waffszawie. Ż 
głosóvv jednak krytyki stołecznej, widocznie 
wsin-zemaęźJiiwej w pochwałach, domyślać &ię nale
ży, że sztuika nie hairdzo przypaieSa do pirzękona 
ńia polskiego słuchacza. Problem sztuki — pisze 
Boy-Żeleński — specyficznie rosyjski, — jest zda
niem tego wybitnego kiytyka — zbyt świeży i 
drażliwy, aby go roztrząsać, zwłaszcza, iż wycho» 
dzi poza ramy krytyki literackiej. To też nie 
wstrzymuje się Boy od ciekawej uwagi: „Go dó 
pntirzeby wystaiwiania (tej sztuki) na scenach pol
skich, też można mieć pewne wątp]iwTośd...“

Sztuka jest alegoryczną satytrą na pewien typ 
idealistów, którzy w odsunięciu się od życia w7 
zamkniętem kole „anachoretów14 na „okręcie44 za
kładają „gminę spiraiwiedliiwych44, lecz ich marzenia 
w niwecz obraca potężny wpływ Witalisav(Życia), 
który mimo swej brutalności pociąga za sobą wię
kszość idealistów, każąc im na lądzie budować no
we podstawy wspólnego szczęścia. W powyższem 
rozwiązaniu całego problemu krytyka nasza dopa
truje się wyraźnego odbicia obecnego przesilenia 
politycznego w Rosji z niedwuznacznym uznaniem 
dzisiejszego rosyjskiego „Witalisa44, choć zjawiają
cego się w tak brutalnej formie...

Wynagrodzeniem za niekonieczinie sympatyczną 
myśl iiitwwu był bogaty element teatralno-widowi- 
sfcowy, rozwinięty w sztuce, oraz świetne wyko
nanie sceniczne utworu dzięki poprawnej grze ar
tystów. o r a z  współpracy doskonałego dekoratora 
w osobie p. Frycza, i reżysera p. Borowskiego.

Recenzję swą o sztuce Boy-Źoleńsk i zamyka 
spostrzeżeniem: „Publiczność gorąco oklaskiwała 
autora za „Okręt Sprawiedliwych44, jak gdyby 
chcąc sobie wynagrodzić, że nie miała sposobno
ści tego uczynić po sztuce „To, oo najważniejsze44.

E® sportu
ZWYCIĘSTWO ROTM. KRÓLIKIEWICZA'

W NICEI. W drugim dniu zawodów o nagrodę 
księżnej Sabaudzkiej odniósł zwycięstwo rot
mistrz Królikiewicz, pułkownik Rummel zajął 
7 miejsce, rotmistrz Dobrzański 11-te, porucz
nik Szosland 12-te.

ODDZIAŁ POLSKIEJ AGENCJI TELEGRA
FICZNEJ stwierdza, że w swem wydaniu de
pesz z niedzieli, dnia 19 bm. doręczył dzienni
kom krakowskim depeszę, podającą poprawnie 
twynik zawodów piłki nożnej ‘Warszawianka— 
Wisła, wobec czego zarzut uczyniony we wczo
rajszym numerze »Nowej Reformy* jest niesłu
szny.

K, S. PARDUBICE Z CZECHOSŁOWACJI
rozegrają w sobotę i w niedzielę dnia 25 i 26 
bm. zawody piłki nożnej z drużyną Makkahi i 
Cracoyii. Czterech graczy drużyny czeskiej 
wystąpi w barwach Czechosłowacji przeciw re
prezentacji polskiej, podczas kongresu F. I. F. 
A. w  Pradze. Na uwagę zasługują zwycięstwa 
Pardubic nad Slavią 3 :2' D. F* Cl 2:1, Yiktoiią 
Żiżkoy 3:2, Akademisk Bold-Klub 2:1. Pardubi
ce zwyciężyły następujące polskie drużyny: 
Wisłę 4:2, Polonję 2:0 i 1:0, Warszawiankę 9:1. 
W sobotę S. K. Pardubice gra ć  będą z Makka- 
bi, w niedzielę z Cracovią, W niedziele przed- 
match Pogoń j-un.-—Cracovia II. Wszystkie po
wyższe zawody odbędą się na boisku Makkabi.

Warszawa, 22 kwietnia. Konferencja między 
ministrem Skrzyńskim a drem Beneszem roz
poczęła się dziś w południe wministerstwie spr. 
zagranicznych i ma na celu ostateczne ustalenie 
tekstu trzech umów, które mają być zawarte 
między Polską a Czechosłowacją.

Po ustaleniu ostatecznego tekstu nastąpi 
równoczesne podpisanie wszystkich trzech u- 
mów. Podpisanie to nastąpi dziś uroczyście w 
prezyd}um rady ministrów o godzinie 10 wie

czorem, dokąd minister Benesz przybędzie z 
przyjęcia ^urządzonego na jego cześć w resur
sie obywatelskiej.

 ̂ Po uroczystości podpisania dr Benesz uda 
się na raut, urządzony na jego cześć w posel
stwie czechosłowacki em.

Dzjś o godz. 5 popołudniu odbędzie się kon
ferencja prasowa w gmachu poselstwa czecho
słowackiego, na której dr Benesz udzieli in- 
formacyj przedstawicielom prasy.

fltH en is przez Semt ustaoiy o poborze rekroti
Warszawa, 22 kwietnia. Dziś o godz. 1 I-tej 

przed południem rozpoczęło się pierwsze po- 
świąteczne posiedseme Sesiatu. Po króikiem 
sprawo zdaniu senatora K i eni orskiego, który 
zwrócił uwagę, że kontyngent rekruta ma na 
celu obronę państwa, a nie cele ofensywne, — 
Izba przyjęta projekt ustawy o poborze rekru-

(Telefonem od naszego korespondenta).
ta w brzmieniu ustało nem przez Sejm. Wnio
sek, aby jako drugi punkt porządku traktować 
projekt ustawy o ratyfikacji konkordatu, nie 
uzyskał większości, wobec ezego senator Koer- 
ner przystąpił do referowania projektu noweli 
do ustawy o rozbudowie miast.

^©mtsiiikafy i gaw iadoraieata 
Z TDW. FILOZOFICZNEGO W KRAKOWIE.

'We czwartek 23 kwietnia o godz. 6 wieczór w- 
sali Semkarrjuiii iilozof. (ul. św. Anny 12, parter) 
prof. IJniiW. poznańskiego dr Tadeusz. Grabowski 
wygłosi -odczyt pt. „Źródła filozofji Słowackiego4'. 
Goście mile widzani.

Z KRAK. TOW. LEKARSKIEGO. We środę 22 
bm, o godz. 8 wieczór cdbędaie się odczyt dr Blass- 
berga. „O nowoozesnem lecznictwie i jego kie
runkach14.

Z TOW. KOLONU WAKACYJNYCH. Pierwsze 
po wałnem zebraniu 
„Tow. kolon, waikac

IIJ WAKACYJNYCH. Pierwsze . Y  .; J
™ pelis p jłe tow ie  ^ ^ t a ^ e h m e e ,  tęmp.e rtd.
.ac. dla neiniów 1 w**?*®'

i s e M s R  ps KinscP M otpsh le łi
NIBELUNGI.

Widzieliśmy wóele filmów t. zw. wielkich, ale 
takiego jak Nibełungi jeszcze dotąd nie było. 
Przedsmak swych twórczych możliwości dał ram 
Fryderyk Lang, parę Bat temu w szeregu napraw
dę oryginalnych obrazów, które zdradzały jego u- 
poflobanie do stylizacji i niepospolitą inteligencję 
reżyserską. Ale to były jeszcze jak gdyby mgła
wice i chociaż wydobywały po mistrzowsku ten 
czy inny ton uczuciowy, brakowało im skrystali
zowania się, siły, monumentalności. Samego siebie 
odnalazł widki seżyser dopiero w Nibertuogach. 
stwarzając rzecz bajeemie oryginalną i jako pro
blem kinowy i jako rozwiązanie pewnego splotu 
przesłanek czysto rozumowych; Przewaga pier
wiastka kompozycyjnego decyduje o ich spokoj
nym i majestatycznym tonie, o oryginalnym wyra
zie wielu sce-n, o poetycznej wizyjnośoi, przecho
dzącej może niekiedy w skostnienie, ale nie prze
stającej być nigdy przekonywującą i artystycznie 
skończoną.

Transpozycja Wagnerowsliiej tryłogji zgrabna, 
intoresująca. Stylizacji architektonicznej trzeba od 
dać jedno, że jest bardzo pomysłową i różnorod
ną. Aktorzy zgrani, Zygfryd w swej wewnętrznej, 
duchowej męskości, wspaniały.

Cały feljeton dałoby się napisać jeszcze o tru- 
ckach, stosowanych w NibeCungach, o oświetleniu, 

tempie iteł., cóż kiedy nawet tak ory- 
iennemu filmowi nie mogę po-

W dewizach tendencja utrzymana, obro- y nie
znaczne.

Na pogiełdziu bez zmiany, z wyjątkiem Jawo
rzna, które stiaciło na kursie. Płacono Jaworzao 
po 25—13.75, Gazy zachodnie 2.05—2.10.

Gedoła kursowa giełdy krakowskiej

Krakowa44 odbędzie się we c z w a r t e k  23 bm. o g. | święcąć więcej mielca- niż zwykle. Nietyłko w eu- 
wieczór w gimn. 1Y im. II. Sienkiewicza. Na tropejskiej ale i w wszechświatowej produkcji o- 

porządku dziennym: ukonstytuowanie się wydzią- ■ znaczają Nibełungi cbarakterystyCŁny zwrot ku 
łu i sprawy owiązane z otwarciem kolonji wakac. epice, są dowodem rozległych możliwości dzisiej-
Tow. w Porębie Wielkiej w r. 1925.

Z kraju i ze świata
DWUTYGODNIOWY URLOP GEN. JÓZEFA 

HALLERA. Rozkazem mnńMctnstwa spraw woj
skowych minister udzielił urlopu gen. broni Józe
fowi Hallerowi na dw7a tygodnie.

DWUZŁOTÓWKI Z AMERYKI. Z Wansza-wy 
dowoesa: Na etatkn „Estonja41 praybyl do Gdań
ska, skąd następna© zo&tał pauowieziOBiy do War- 
emwy pdefwwzy transport monet srebrnych bitych 
w mennicy amerykańskiej dla Polski. Są to 2^ło- 
towe monety srebrne w ilości 500.000 sztuk. W 
obecnej chwili odbywa się sprawdzanie monet w 
mennicy państwowej, poczem zostaną przesłane 
do Banku Polskiego i natycłmńaśi puszczone w 
obieg. Wykonanie monet jest bardzo staranne.

WYJAZD ROBOTNIKÓW POLSKICH BO 
FRANCJI. Onegdaj opuścił port w Gdyni statek 
francuski „Po8ogne“, zabierając przeszło 600 ro
botników do Francji.

ZNANY LITWOMAN KS. BISKUP MATULE- 
WIGZ tramslokował bez zgody proboszcza parafji 
Biniatowicze w powiecie Liwskim i na jego miej
sce przeznaczył Litwina, ks. Dubietisa. Parafjanie 
zapowiedzieli, że nowego księdiza na probostwo 
nie upuszczą, Zanosi saę więc na pow7ażną awan
turę.

ZAKAZ NOSZENIA NOŻÓW I KASTETÓW.
Komis ar jat rządu na m. Warszawę rozporządze
niem z 17 kwietnia br. zakaizął ze względu na 
bejzipiecseiiistwio publiczne noszenie nożów, używar 
nyc-h w bójkach ulicznych, laisek z ciężkiemi gał
kami metalów cmi oraz kastetów. Winni przekroi 
czenóa t eg o r ozporządz eai i a karani będą adminb 
stracyjnie airesz>tem do 6 tygodni lub grzywną do 
500 zloty cli, niezależnie od odpowiedzialności są
downej.

ARESZTOWANIE 20 DZIAŁACZY KOMUNI
STYCZNEGO ZWIĄZKU MŁODZIEŻY W ŁODZI
Onegdaj wieczorem wkroczyła łódzka po-licja do 
jednego z mieaz-kań pirzy ul. Południowej i zastała 
tam przy stole obradujących 18 działaczy i dziar 
łaezlii t. zrw. Zwią-zku młodzieży komimisty'Oz,nej 
A resztowano 9 kobiet i 12 mężczyzn wyznania 
mojżeszowego. Równocześnie organa policji prze
prowadziły w mieszkaniach aresztowanych szcze
gółową rewizję, piodczas której znaleziono wielką 
itość matąrjału kompromitującego aresztowanych, 
a Bzczegóiaiie różnych odezw w językach polskim 
i żydowskim.

ZAPROWADZENIE SŁUŻBY TELEFONICZNEJ 
I TELEGRAFICZNEJ. W urzędach pocztowych: 
gmina Międzyrzec Korecki, powiat Równo, Grabo
we SzczJiłozyńskie powiat Szczuczyn i w agencjach 
pocztowych: Zao&teowicze powiat Łunimiee i Cho- 
robrów kolo Sokala powiat Sokal, izaprowądzor/o 
służbę telefoniczną i telegraficzną. , y

SKAZANIE KS. DMOWSKIEGO NA ROZSTRZE 
LANIE. Oskarżony o szpiegostwo na rzecz Polski 
ks. Dmowski skazany został przez sąd w Peters
burgu na śmierć pawsz rozistraelanie.

KATASTROFA OKRĘTOWA. Z Nowego Jorku 
donoszą: Okręt jaipóńaki Rajfuku-maaru, zdążający 
z ładunkiem pszenicy z Bostonu do Hamburga za
tonął. Załoga 40 ludtzi utonęła.

NAJWIĘKSZA LATARNIA MORSKA. Dsiia 20 
bm. zapalono po raz pierwszy na Mont Afnic naj
większą latarnię morską. Siła światłą wynosi 874 
miłj. świec normalnych. Światło widać na .300 mil

Złażenie wieńca na grobie 
Nieznanego żołnierza

(Telefonem od korespondenta).
WTarszawa, 22 kwietnia. Minirter Benesz zło

żył dfziś w południe w obecności szefa sztabu | 
generalnego St. Hallera i szefa drugiego od-;

szegc kina, wykazują naocznie, że nawet najtrud
niejsze problemy utylizacyjne rozwiązać można 
klinowo w sposób ws-paniały i barwny.

Emjot.

R z i a l  e k o n o m i c z n y
— O propozycji zniesienia opłat za wizy pasz

portowe zawiadomiła posel&two amerykańskie w
I t ó l d  pSow nikA  Bayera, wieniec na grebie W a ra n ie  nąd który zfrń o  w ob« t«j
n?«&na?iego żołnierza.

Król bułgarski internowany?
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy*4).

Berlin, 22 kwietnia. Wodłe fłoniesień z Bel
gradu, rządzi obecnie w Bułgarji part ja militar
na, która podobno nawet króla internowała.

Zdecydowani na wszystko 
spiskowcy bułgarscy

m\kt GIEŁDOWY

ptropło-zycjii stanowisko odmowne.
— Podwyższenia opłat za paszporty zagraniczne 

domagają się państwowe instytucje z Bankiem
Polskim na czele, twierdząc, że nasz bilans han
dlowy wykasuje zastraszający wrzTOst importu to- 

j warów luksusowych.
| — Zakłady przemysłowe Kindłera w Pabjani-
cach pracują, óboenie na dwie zmiany, wobec cze
go przyjęto poprzednio zredukowanych robotni
ków.

— Lotnicza komunikacja pocztowa z Warszawy 
do Pragi, Wiednia, Budapesztu, Belgradu, Bukare
sztu, Konstantynopola i Angory została wznowio
na.

Sofia °2 kwietnia (PAT). Janków, który — Bezpośrednie bilety osobowe oraz bezpośre-
sehronił się do piwnicy domu, otoc^oue^o przez dnia ekspedycja bagażu z Polski do szeregu sta-

i  . " V r •, i j r aTT w(l„ w„,1T7 - cyi czechosłowacki eh odbywać się będaie w wwni-
połicję, został kilka ra y • y do poddania ^0T1fe,reajCji kolejowej poteko-czeskiej. ^
się. Ponieważ tego uczynić me chciał, poncja — Czerwoniec sowiecki został dopuszczony do 
poleciła jednemu z uwięziony ca spiskowców, notowńń na wszystkich giełdach włoskich, 
byłemu oficerowi Kadżeikowi, aby namówił _  Państwowy Bank Rolny zamierza zakupić w 
Jankowa dó poddania się. Ten jednakże stanął tym roku 60.000 ha ziemi na rozparcelowanie, 
po stronie Jankowa tak, że policja musiała Konferencje w sprawie podniesienia stanu 
podpalić dom. Wśród zgliszcz znaleziono spało-! mleczarstwa odbyły się w.min. rolnictwa, 
ne ciała Jankowa i Kadź elkowa. Akcja ta trwa
ło od 3 popoludiiu do północy.

Aresztowanie studentów bułgar
skich w Berlinie

Berlin, 22 kwietnia (PAT). Policja tutejsza 
aresztotwaia 3i5 studentów bułgarskich, podej
rzanych o utrzymywane stosunków ze spraw
cami zamacha w Sofji. Chodzi tu jak się zdaje, 
o stowarzyszenie bułgarskich studentów i ko
munistów z przed kilku miesięcy.

M y  zumierzoja i n l e w e i M  
a  Bułgarii

Rzym, 22 kwietnia (TeL »N. Ref.«) Kząd 
włoski zamierza, w rasie gdyby dalszy rozwój 
wypadków w Bulgsrjś zagrażał pokojowi euro
pejskiemu, porozumieć się z innemi czynnika
mi kompełentnemi, czyby przez zbrojną inter
wencję nie należało położyć kresu dalszej tero- 
rystyiccmej akcji komunistów na Bałkanie.

fissy y y M  m io c j l  (9 Lizbonie
Madryt, 22 kwietnia (PAT). W Lizbonie ro

zegrały się onegdaj znów walki uliczne. Stano
wisko armji jest podzielone. t Oddziały wojsk 
walczą przeciwko sobie. Doniasiość rozgrywa
jących się obecnie wypadków nie jest jeszcze 
znana*

S2 kwietnia 1925 Transakcje w złotych

Fol. B*ok przeua. I—-VIII 
Bank Hipoteczny I-—VIII 

B Małopolski . . . .  
Ziem. Bank kred. i —IX 
Powsz. Bank kred. I— V 
Bank zw. sp. zar. I—XI 
Pol. Tow. handlowe I—V
lmpex I—V .....................
Pharma 1—111 . • • • . 
Polski Glob I—IV .  , . 
Zesrlnga Polska J—Iłl . 
Zieleniewski I—I V , .  k 
Cegielski I—IX . .  . . 
Trzebinia I—IV . . , . 
Pocisk 1—“ III .  • ,  ,  , 
Parowozy i —H I • , .  , 
Antom eter I— II .  , ,  ,
Górka i—III  ..................
Siersza 1—IV • • • • • 
Tepege 1—IV . . . . .
Polska Nafta I—III • . 
Poknoie I . . . . . .  .
Peset I—IV , , , » • •  
Strug i . . . . . . . .
Niemojow*ki~I • • • * • 
Tłuszcze Trzebinia I—B 
Azot . . . . . . i * *
Elektrow, Siersza I—IV 
Ćmielów I—II . . .  • .
Krakus I—-VI .  • • . <
Chodorów I— V • • •
Chybie
A. Piasecki . • • • •

tlŁld wczoraj
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0-61—0*62 0-58—0*62
3*90' 3*90—4*00
4*10 4*60
— i 1*65- 1*70

, Zurych, 22 kwietnia (PAT). Zamknięcie gieł
dy. Paryż 27.02, Londyn 24.78, Nowy Jork 
5.161/ź, Belgja 26.10, Włochy 21.20, Hiszpanja 
74.95, Holandja 206.45, Berlin 1.23, Wiedeń 
72.80, Sztokholm 139.35, Oslo 84, Kopenhaga 
95.05, Sofja 377%, Praga 15.32%, Warszawa 
99%, Budapeszt 0.717, Białogród 835, Ateny, 
375, Konstantynopol 270, Bukareszt 2.35, Heł- 
singfors 13.00, Buenos Aires 196%. Tedencja 
spokojna.

i i r & k o w s & a  g i e ł d a  p l e u l Ą t u a
f i o k ó w ,  22 kwietnia, 

w i e d e ó  (za 100.000) . . . . . .  73*35
P a r y ż  (za 100) . . . . . . . A". 2730

Papiery dywidendawe w Warszawie
% dnia 22 kwietnia I03a r.

W słotych

§Sank ^aiió!m vy»t • 
Bank Z w* Sp« Zar* 
C egie lsk i • • « • • •  
P arow ozy . . . . . .
S tarachaw lca  • . • 
Ż yrardów  . . • V •
Nobel
SKaberlmscU ( Y .  • 
U rsus Y .  V .
N aiti Po lska  ^

Trans -i'*a jo 
675 

10*00 
6*50 
0*07 
2-74 

1 i 1 0  
2*15

.-v'_
&

185
• • • • • •

>■

10 90 " 'Y  

4*D5

Spirytus • . . • • • . , . ,
B ank  P rz e m . Lwów . . . ,
Z ie len iew sk i , . , . Y V . .
Ćmielów , Y. ; . . . . . .
Ckodorów , ' .  . • . . « • •

#1 ^ ;y;- Kraków, 22 kwietnia.
Sytuacja na giełdzie nie uległa w dalszym ciągu 

żadnej zmianie, jedynie Chybie % powodu znacznej 
podaży zmaczane straciło na kursie. Ruch słabszy, 
ilość Łrameakcyj niewielka.

Zadania grzecznego Stefcia
O MARSIE. I

Mars jest te taka gwiazda, którą wszyscy lu* 
bią i teraz ciągle o niej mówią, a najwięcej pa
nie, dlatego oficerzy od ułanów i lotnicy .nazy
wają się synami Marsa. Oni podobno umieją dad 
każdej „gwiazdkę z nieba44, czego żaden cywil 
tak dobrze nie potrafi.

Ciocia Tosia to mówi, że badanie Marsa dla
tego tak wolno postępuje, bo as-tronomi to sami 
mężczyźni i dawnobyśmy już o nim więcej wie
dzieli, gdyby je. oddano kobietom, bo one się umie
ją obchodzić z lunetą...

W tym roku złożył nam Mars wizytę i wszyscy 
się ucieszyli, żo wreszcie coś nam nowego poka
że, a najwięcej się cieszyła ciocia, że dowie się, 
.czy Marsjanki często zamąż wychodzą i co robią, 
jak koniecznie potrzeba.

Tatuś dla lepszych badań rozdzielił nas, by każ
dy badai osobno, to się potem złoży.

To też mamusia pojechała z panem Alfonsem 
balonem, by się zbliżyć jeszcze bardziej do niego 
(dc Marsa) w górze. Ciocia Tosia całą noc sie
działa na radiostacja i wysyłała z p. kapitanem 
depesze, podobno pochwycili jakieś sygnały, ale 
to ją tak zmęczyło, że nie mogła nawet iść dzi
siaj do biura.

Tatuś najlepiej się urządzi], bo siedział w restau
racji „pod gwiazdą*4 i zbadał na.pewno przez apa
raty Baczewskiego, że Mars jest kometą, lata do
koła nieba, a przez to zbliżenie podniosła się dro
żyzna, bo wszyscy patrzą w niebo i nie intere
sują się, że ich tu na ziemi okradają.

Ale ze wszystkich to najlepiej Marsa ja widzia<- 
łem, bo całą noc spał w kuchni u Marysi i po
wiedział jej, że jeszcze jutro przyjdzie, bo jego 
kapitan pojechał do'narzeczonej. , J

Powiem mamusi, to się ucieszy.
Frnis—  Amen! St. Nowiński.

m
VJ

%
Likwidacja strajku rolnego

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 22 kwietnia. Strajk Toiny w dal

szym ciągu słabnie. W województwie lubel 
skiem na kilku folwarkach wrócono do pracy, j

-oo-



Zapiski literackie
—  APOLINARY GARLICKI -  Zagadnienia bio- 

logiczno-społeczne. Przemy śl-Warazawa 1924. 
Wydawnictwo Książnicy Naukowej.

O.d czasu kiedy genjalna myśl Darwina zwycię
żyła na całym froncie nauk przyrodniczych i prze
nikać zaczęła w dziedzinę myśli historyczno-praw- 
niczej, mnożą się w postaci książek, broszur 
i odczytów charakterystyczne zastrzeżenia i zarzuty. 
Charakterystyczne dlatego, że pochodzą, o dziwo, 
z kół przyrodniczych nie zarażonych, zdawaćby się 
mogło, bacylami zdegenerowanego konwencjonalizmu 
i wiary w egocentryzm człowieka. Jeszcze, na parę 
lat przed wojną, rozpoczął słynny przyrodnik nie
miecki, O scar Hertwig walkę z darwinizmem jako 
doktryną.' Podniósł on cały szereg słusznych zarzu
tów, wykreślił pewne uzupełnienia i ograniczenia 
t?crji ewolucji —  cóż kiedy wnet zdyskredytował 
się sam postawieniem całej sprawy na terenie 
t. z w. ogólno-knUaralny m, czego nieuniknionym 
wynikiem była ucieczka do metafizyki, nadnatural- 
ności i innego bujania, jako ostatecznej racji 
wszechbytu.

Poza Hertwigiem i jego 3zkotą, ma jeszcze teo- 
rja  ewolucji cały szereg przeciwników, których je
dnak nie da się brać na serjo, albowiem walczą 
oni z przyrodniczemi kategorjami myślowemi i ma
ją  częściej uboczne cele na oku (względy społecz
ne, religijne). I  tak skonstatować musimy dzisiaj 
jedno: teorja ewolucji (zastrzegam się, nie darwi* 
nizmu!) dzięki genjuszowi Darwina i Haeckła, stała 
się fundamentem gmachu myśli przyrodniczo-filozo- 
ficznej i jest nim wciąż jeszcze. Logicznym po
wyższej przesłanki wnioskiem jest, że i człowiek 
podlega prawom ewolucji.

Otóż wkraczamy w tok rozumowania autora tej 
ciekawej książki, jaką mi dzisiej przypada omó
wić. Autor mówi mianowicie: nie ewolucja orga
niczna człowieka weszła na drogę odmienną od 
ewolucji wszystkich innych gatunków ziemi, czyn
nikiem bowiem, ubezpieczającym byt i ciągły po
stęp ras cywilizowanych, jest zwyżka uczuć moral
nych. Prześlicznie, ale zatem moralność musiałaby 
być czemś apriorycznem, bezwględnem —  tymcza
sem wiemy, że tak nie jest. Taksamo żonglowanie 
pojęciami takiemi jak: wnadczłowiekM, „dobro czło
wieka" i wiele innych, nie przyczynia się do ja
śniejszego podania skądinąd przekonywującej idei 
autora. Nie wiem, czy dobrze rozumiem jego in-
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tescjey ba eagenika jest przecież tak ie  tylko środ
kiem do cela, ale jeżeli ma na myśli podniesienie 
lndzkości z otchłani bezmyślności i zabobonu ku 
poznaniu prawdy, piękua i dobra, to przyjąć nale
ży jego wywody z entuzjazmem i głęboką wdzięcz
nością. Zwłaszcza, że pisane są nadzwyczaj przy
stępnie i zawierają równie wiele interesujących 
obserwacyj/przyrodn’czych, jak wnikliwej analizy 
życia.'

W  całym szeregu kwestyj „ubocznych" miałoby 
się ochotę porozmawiać szerzej z autorem, prosząc 
go nieraz o dokładniejsze sprecyzowanie jego my- 
myśli, rzuconych mimochodem, ale to są już rze
czy nie zajmujące szerokiej publiczności i nie 
umniejszające wartości tej godnej nietylko przeczy
tania, ale, i przemyślenia książki. M. J.

WACŁAW SZELĄZEK: „Kwiat jabłoni". 
Pitśai o tęsknocie bezim'ennej. Pisał je ktoś sa
motny w życiu, samotny z własnej winy czy może 
zasługi. Kocha teraz sosny samotne, wichry po 
polach, świty słoneczne w leśnych głuszach, burze 
śnieżne po górach huczące. Kocha swój leśny ćlo- 
mek i zapewnia nas, że mu z tern dobrze. „Prze
cież to życia całego sedno, z którego jestem nie
zmiernie rad: mieć w czterech ścianach okienko 
jedno, ale w tym oknie mieć cały świat". Najwię
cej kocha własną swoją tęsknotę, jeat jej trubado- 
rem mimo wszystko. Tak, mimo wszystko, bo wielo 
obietnic rzucając w duszę, wicie budząc nadziei, 
nie dotrzymała niczego, splątała tylko drogi życia 
i poróżniła ze światem. Cóż z tego wielkiego sen
su i woli ? „O, jakże dziwne są nieraz przezna
czeń naszych kdeje, gdy człowiek jak liść jesien
ny leci gdzie go wiatr zawieje. —  Idziesz ścieży
ną jjrzez życie, najlepiej zda się wybraną, i sta
jesz gdzieś n bezdroży1, z wolą I myślą starganą. 
Los więc o wszystkiem rozstrzyga, gdy wola dro
gę zatraci —  Niepewność i  Przeznaczenie, chwi
lowi moi kamraci".

T a to nuta zawodu pobrzękuje u trubadura czę
sto, nazbyt często. N a szczęście je st i struna druga: 
niezatłumiona radość bezosobista, nieugaszona mi
łość do swojej tęsknoty, miłość, zda się, bez wza 
jemności, jak każda - wielka miłość, ale radosna 
sama w sobie, sama sobą. „Tęsknota spać mi nie 
daje, codzienie w staję o świcie, i czekam do wscho' 
da słońca na pąków boskie rozwicie. —  Aż kiedyś 
budzą mnie ptaki, ledwo na ziemi zadnieje, juz 
sad rozkwitem jabłoni, jak  wschodem słońca ja 
śnieje. — Radość mi piersi rozpiera, biegnę pod

staro jabłonie, różowe kiście całuję, % modlitwą 
biorąc je w dłonie. — Oto mój Anioł jest ’Pański, 
wiosna o świcie wschodząca; serce w dzwon wiel
ki uderza, dusza się budzi tęskniąca".

Umieć pogodzić życie i duszę — i żadnego nie 
zepsuć, jest tak tradno, nieprawdaż trubadurze ?

Niektóre wiersze mąją skazy. Kunszt opracowań 
czasem kuleje. Autor jest większym poetą niż ar
tystą. Ale już lepsze to, niż gdy jest odwrotnie. 
Za to wiersze takio jak: Jesienny wiatr, Śnieżyca, 
Morskie Oko, Leśny domek, Wyznanie, Niepew
ność —- żeby je z g ru b s i : prawdzi
wie piękne. L.

Informacje przemysłowe i handlowe
JAK SIĘ PRZEDSTAWIA 8U0ZET ZA JARZEC.

Wed?e tymczasowego zestawienia, dochody budże
towo wszystkich ministerstw i przedsiębiorstw pań
stwowych oraz wszystkich monopolów, dały-w  marcu 
186,474.892 zł, gdy w ydatki'budżetow e wyniosły 
167,348.704. Faktycznie przychody budżetowe 
w marcu były większe o 5,133,300 zł, k tórą to 
sumę monopol tytoniowy ze swego zysku przelał 
na. spłatę pożyczki włoskiej.

Biorąc pod uwagę, iż miesiąc marzec zamknięty 
został przewyżicą 4,3 milj. 2łot}ch, pozostałości 
kasowe z końcem marca na rachunku PKO., oraz 
w Banku Polskim wynosiły 7 ,767.817, poza tein 
ministerstwo skarbu ma do dyspozycji większo su 
my, ulokowane w Banku Gospodarstwa Krajowego.

WZROST RUCHU TOWAROWEGO NA POL
SKICH KOLEJACH. Kuch ładunków na polskich 
kolejach państwowych wzrasta z miesiąca na mie
siąc: w stycznia ogólny naładunek wynosił średnio 
dziennie 9.452 wagony, w lutym 10.004 wagonów, 
w marcu 10.564 wagony.

Na siczególne podkreś'enie zasłaguje zwiększa
nie się ładunków przemysłowych: w styczniu ła 
dunki przemysłowe w} nosiły średnio dziennie 
1.149 wagonów, w lutym 1.544 wagonów, w marcu 
1.758 wagonów.

Ogólna praca na polskich kolejach państwowych 
wliczając tranzyt i przywóz oraz wywóz zagranicę 
wynosiła średn:o dziennie w styczniu 10.926 wa
gonów, w lutym 11.824 wagonów, w marcu 12.534 
■wagonów.

Z BANKU POLSKIEGO. I m e a  Banku Pol
skiego, p. Stanisław. Karpiński, odwiedzał dnia
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PIANINA II
17 i 18 b. m. Oddziały Banku w Katowicach, 
Królewskiej Hucie i Sosnowcu.

Podczas pobytu swego w najbardziej przemy
słowym okręgu Polski Prezes Bąnku odbył szereg 
narad z miejscowemi organizacjami i zwiedził 
państwową fabrykę w Chorzowie i Wielką Hutę 
Pokoju.

PRZELICZANIE NALEZYTOSCI W. ZYCIE. —
W okresie dewaluacji marki urzędy ziemskie przy 
wydzierżawiania gruntów stosowały miernik zbo
żowy w życie. Zważywszy, że skutkiem nieurodzaj ii 
cena żyta jest obecnie niewspółmiernie wysoka 
I nie odpowiada ogólnym warunkom gospodarczym, 
oraz, żo waluta została stabilizowana, Ministerstwo 
reform rolnych zarządziło, by dla kontraktów już 
istniejących przeliczać odnośnie ilości żyta na pie
niądze w złotych w stosunku 20 zł za 1 kwintal 
żyta, nowe zaś kontrakty zawierać wyłącznie w zło
tych. Równoważnik ten jest znacznie niższy od 
targowych cen żyta.

SZCZEGÓŁY TRAKTATU POLSKO-CZESKIEGO.
Uzyskaliśmy od Czechosłowacji podwyższenie kon- 
tygenłu węgla polskiego w eksporcie do Czecho
słowacji na 60.000 ton miesięcznie, przyczera 
jednak Czet hosłowacja będzie brała tylko sorty
ment grubszy a obciążenie wyrównawcze podatkiem 
węglowym i innemi dodatkowemi opłatami ńie 
może przewyższać ciężarów, którymi jest dotknięty 
w zbycie wewnętrznym węgiel w Czechosłowacji.

Traktat zawiera dalej obniżenie stawek mani
pulacyjnych także dla innych transportów, jak 
żelazo, cement, ułatwienie tranzytu z Folski na. 
zachód i z zachodu do Polski. Duże kontyg^nty 
importowe dla żyta, mąki żytniej, blachy cynko
wej, maszyn do wyrobu cementu, maszyn włó
kienniczych, blachy żelaznej i dekapowanej itp.

Ze swej strony skoncedowaliśmy Czechom zniżki 
na piwo. drożdże prasowane, szkło tafiowe, wielkie 
motory wybuchowe, pompy specjalne do cukrowni 
i gazowni, browarów, słodowni, rafinerji nafty, fa
bryk lodu, korzenie cykorji, jachty, obuwie dzie
cinne, gwoździe druciane, i&ustki i szale wełniane, 
papier pakowy Itd.

NIEKTÓRE SZCZEGÓŁY TRAKTATU HANDLO
WEGO POLSKO-WĘGIERSKIEGO. —  Uzyskaliśmy 
uwolnienie od cła i podatku obrotowego dla drzewa

twardego piłowanego, zniżkę na calcium, karbit, 
zniżenie stawek na produkty naftowe.

Umowa kolejowa będzie zawarta z Węgrami 
osobno w najbliższym czasie i będzie zawierała 
szereg wzajemnych ustępstw taryfowych. W  szcze
gólności zapewniliśmy już sobie zniżki taryf wę
gierskich na węgiel zarówno w imporcie jak 
l w tranzycie.

WIELKA MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
HANDLOWA PARLAMENTARZYSTO# ODBYWA 
SIĘ OBECNIE W RZYMIE. Głównym tematem 
obrad konferencji jest zagadnienie drożyzny życia 
i jej wzrost we wszystkich krajach. Panuje pogląd, 
że zagadnienie to musi być traktowane jako mię
dzynarodowe. Komisja stwierdziła, że w ogólnym 
interesie leży wzmożenie produkcji i zmniejszenie 
trudności wymiany międzynarodowej. Stwierdzono 
niezaprzeczoną szkodliwość inflacji, obalającej pod
stawy postępu i rozwoju współczesnego społeczeń
stwa. Zgromadzenie przyjęło porządek dzienny, wy
rażający życzenie, aby wszystkie państwa poczy
niły kroki w kierunku uzdrowienia własaego pie
niądza oraz aby wprowadziły pomiędzy sobą 
w dziedzinie ekonomicznej i finansowej stosowaną 
praktycznie pomoc wzajemną. Rozpatrywano na
stępnie szereg spraw, jak sprawę uregulowania 
długów wojennych, uruchomienia międzynarodo 
wego kredytu rolniczego, stworzenie specjalnej ko
misji dla badania produkcji rolnej i leśnej i t. d. 
W konferencji również wziął udział SU y sofia i, 
którv prowadził szereg rozmów z delegat:’ -y

UDOGODNIENIA DLA WYSTAWCO j  z  WIE-
CZAJĄCYCH MIĘDZY MA RODOWE TAJGI W PO- 
ZNANIU. Dla większej wygody wysUwców i gości 
zwiedzających Targi, Miejski llrząd Targu Poznań
skiego dobudował obszerny lokal restanracyjuy, któ
rego wytworna sala pomieścić możo większą Mość 
osób. Znajdującą się przy resfauracji kuchnię urzą
dzono według najnowszych wymagań technicznych. 
Również i strona kulinarna będzie na wysokości 
swego zadania, w niczem nie ustępując pod wzglę
dem przyrządzenia i podawania potraw, pierwszo
rzędnym i najwykwintniejszym restauracjom.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Przew odnik o w y p o
W y m i e n i o n e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m ,

A B A Ż U R Y
artystyczne, gotowe ora: na za- 
“lówienie. — Wytwórnia i Sław
kowska 30. 1 piętro. Telef. 2048.

„DYWAN"
tkalnia dywanów i kilimów 

Kraków, Podgórze, Klag! & 
poleca swoje wyroby po cenach 

przystępnych.

A p te k i

FIGOL „JAHR‘
idealny środek przeczyszcza
jący dla dzieci i dorosłych.

Główny skład;

Apteka Grajewskiego 
Kraków — TeL 402

D y n a m a, motory elektr. ,uzwo 
!tma i reperacje wszelkich npa 
ratów elektry znych wykonują 
Elektrotechniczne Zakłady Prze
mysłowe, Kiaków, Tomasza 32.

H O T E L
p h i  m m

FLORJAftSiM 14
UL 2263. TEL. 2263

R O Z K Ł A D  J A Z D Y ’ POC1A 6 D W  O S O D O W Y O I

Aparaty 
i jyrzt/b. foto ar i

[ Lzepaezki, szczotki, miotły ry- 
jzowe, wycieraczki kokonowe, 

 ___| torby miastowe, pasta do p .dług.

W a rsza w ski S k ła d  |Meźyk, plac Szczepański,
przybor&iv fotografiez.
Szewska 2, lek, 1428

H erbsta  

z J s c z K f  

Jaljasz f ir ra
Sp. z o, o. 
K rak ów  

R y o ck  g ł .  34
• ZNAKOMITA HERBATA

25 nW l E Z A « '
WSZĘDZIE 0 0  NABYCIA i 

3zarsh i i Sya, Erabów .

Bank MałopolskiS. A.!
Zakład g łftrny  w Krakowie, Rynek g t .  25" 

załatwia wszelkie czy nr ości
bankowe.

Powszechny M  Kredyt owy
S. A. we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Krzysztofcry) Tel. 2160 I 4124. 
załatwia n a j k o r z y s t n i e j
wszelkie czynności bankowe oraz 
przekazy na wszystkie miejśoo- 

wości kraj i: i --Tagranicy,;

Ziemski Bank Kredytowy
T; A, we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Floriańska 32
Załatwia wszelkie transakcje w za- 

kres bankowości wohodząoe.
O zia ł towarowy: wlnkulaoje. akre

dytywy; Dzlat skór surowyoh.

FORTEPIANY
PIA N IN A

FISHARMONJE
PIANOLE

PHONOLE
największy wybór 
od cen najniższych

H. S M O L A R S K A
Kraków, ul. Szewska 9

Telefon 4365.

„AGRODYNAWIO'
inż. T. K leczew sk i 

J a g ie llo ń sk a  6 , T e i.3 5 6 6 .

Ż A R Ó W K I
przybory do światła elektiycz- 
nego i dzwonków elektrycznych 
sprzedaje najtaniej f-ma „LUX‘l 
?lac Dominikański 2, Tel, 8335

instrmnenta
mir mmi f

JOZEF WITEK
zm w fo w y mechanik, stroiciel fo r 
tepianów, kier„ Wy i  w. fortepianów  
fi, Cabrye/ska. u l. S tolarska L . 6. 

Telefon 389.

3
I  M e la  nast. Kraków, $2pifalsa 8
polecają swój największy skład 
wszystlcich instrumentów mu
zycznych po cenachfabrycznyci.

ODCHODZĄCYCH ZE STACJI KRAKOWSKIEJ

Odjazd a Krakowa 
do>

W arszawy Z. 
L w o w a  (Bukaresztu) 
W iednia
Piotrowie i Katowic
Niepołoraio
Lwowa
(Poi. do N. Bącza) 

Kalowio Tm 
Piotrowi© 
Zakopane?©
Lwowa 
Wieliczki 
Warszawy Z.
N. Sąoza t!a Buch* 
Poznania Z. 
tirze* KfttoYlOfc 

Żywca 
Lwowa 
Lwowa 
Zakopanego 
Kocmyrzowa 
* Grzegórzek v 

Wieliczki 
Warszawy Z> 
Piotrowic 
Nlepołomlo 
Przemyśla ^
(Pol. do N. Sącza) 

Trzebini
Katowic (Berlina) 
Bielska (Cieszyna) 
G dańska
Boehni
Warszawy Z.
Bielaka " ~
N. Sącza 
Warszawy 
Kocmyrzowa 
z Grzegórzek . 

Lublina 
Wieliczki.
Lwowa „v 
Łodzi
Poznania 
przez Katowic* 

Krynicy I N. Sącza 
Lwowa
Zakopanego ~

Godzina Przyjazd

C*05
1*55
2*15
4-00
4-20
6*40
705
7*18
7*85
7*55
8*25
8*35
8*60

10-05

10*25
10*25
1815
18ł8Q
13*4J
13*50
14*10
14*20
14*80
15*20

Warszawa
Lwów
Wiedeń
Piotrowice
Niepołomice
Lwów
Katowice
Piotrowice
Zakopane
Lwów
Wieliczka
Warszawa
N. Sącz
Poznań
Żywfe©
Lwów
Lwów
Zakopane
Kocmyrzów
Wieliczka
Warszaw©
Piotrowice
Niepołomice
Przemyśl

      —------------
|  PRZYCHODZĄCYCH d o  s t a c j i  k r a k o w s k ie j

BOO
7*55

14*10
8*20
6*26

12*33
9*80

11-84
13*51
1715
8-53

20*3;'
16*10
£2-07

15*00
21*20
19*05
20*20
14-63
14*20

21*40
18*50
15*2?
22*20

Przy j nzd do Krokowa Godzina Odjazd

18*15 Trzebinia 17*38
17*05 Katowic© 19*00
17*45 Bielsko 20*49
19*05 Gdańsk 10-00
19*16 Bochnia 20*27
10*15 Warszawa 6*35
19*25 Bielsko 22*50
19*50 N. Sąc* 808
20*05 Warszawa 9-65
20*06 Kocmyrzów 

» Grzegórzek
21*07

20*10 Lublin 7*42
20*20 Wieliczka 20*61
21*15 Lwów 6*55
21*45 Lód* 6*46
22*20 Poznań 6*45
22*25 Krynica ■> 7*05
23*20 Lwów 9-60
28*35 Zakopane 632

Piotrowi©
Lwowa (Bukaresztu) 
ładzi 
Slryja 
Zakopanego 
Poznania 
przez Kotowic© 

Warszawy 
SJotwiny 
Lwowa
Nowego Sącz* 
Kocmyrzowa 
do Grzegórzek 

Bielska 
Wieliczki 
Lublina 
Skawiny
Warszawy rlg DęMJa 
NiepoJomi©
Warszawy
Lwowa
Piotrowic
Gdańsk
Blef łka
Wieliczki
Kocmyrzowa'
Katowło (Berlina)
Lwowa
Zakopanego
Piotrowi©
Katowic
Lwowa (Bukaresztu)
Warszawy 
Niepotomi©
Chrzanowa 
Wielozkł 
Tarnowa 
Kocmyrzowa 
do Grzegórzek 

Lwowa 
Piotrowi©
Nowego Sącza 
prze* Chabówkę 

Poznania pr. Katowloe 
Zakopanego 
przemyśla 
Lwowa 
Warszawy 

|  żywca

l*2d
1*43
610
5*15
5*52
0*08
6*20
0*85
6'48
0*55
7*00

7*25
7*28 
7*45 
7*62 
8*20 
8*20 
6*86 
9*45 
9*50 

10*05 
10*49 
12*30 

 ̂ 12*40 
12*50 
18*40 
15*06 
15*40 
16*18 
16*26 
10*50 
17*00 
18*05 
18*20 
18*80 
18*42
18*46
19*00
20*20
20*5021*10
21*25
21*50
22*06
22*45

Piotrowic©
Lwów
Łódź
Stryj
Zakopane
Poznań
Warszawa 
Slot wina 
Lwów 
Nowy Sąca 
Kocmyrzów

Bielsko
Wieliczka
Lublin
Skawina
Warszawa
Niepołomice
Warszawa
Lwów
Piotrowice

Bielsko
Wieliczka
Kocmyrzów
Katowloe
Lwów
Zakopana
Piotrowice
Katowloe
Lwów
Warszawa
Niepołomice
Wieliczka
Tarnów
Kocmyrzów

Lwów 
Piotrowice 
Nowy Sąca
PoznańZakopane
Przemyśl
Lwów
Warszawa
Żywiec /

22*05
19*40
20*00
14*28
.23*15
21*25

N aczyn ia

U rządzenia kuctienno, dom owe  
i różna now ości

A. SA T T L E R
GERTRUDY 24. TEL. 4162.

M adlo
Na.jlepszo a,parały i cz.jhs składowe w

„ P H I U t A D i O “
Kraków, Rynek gł. 9, leje fon 204. 

Cennik darmo i opłatnie.

Krak. w ytw . a p u ra ió n
, j t a u i o w

|.foniezoycn p 'kwa swo najnowszoniodele 
Islu ip ia  2 0 . Ie« 4 5 0 0

8*53
6*55

19-45
7*01

17*40
6*85

20*65
23*40
4*56

8*5812*00
11*30

11*05
8*35
8*3511*22

18*58
10*10

0*00
16*00
17*50
10*15
17*42
7*45

13*40
13*05
8*40

16.00
14*34

15*25
1 4 * 3 0
18*28

R. ALEKSANDROWICZ
i; Basztowa U. —  Tel. 311 i 4081. 
Magazyn przyboiów biojwycb.

P o le c a  sw e  w y ro b y

ł M & S Y l Y I I t f f i
uA. ś ir. M arka 20.

Przyboi-y piśmienne, abażury 
i t, d. w dużym wyborze poleci.
4 .  Z e i i i b r z y c l Ł l

FI«rtań$Ua 9.

Witold Theobald
dawniej Bracia Theobal.lo ,rió 
Perfumy nu m$f. —* Slarko^k* *

poleca najnowsze modele po ce
nach konkurencyjnych 

F* K1KSCH, Rynci, g ł .  15 
w podworca. Rok zal 

W yrób w ła sn y .

W  U ra zę
i OSZKLENIA  

SZKŁA, L U ST R A , RAMY
T. ZAJDZIKOW SKI

u l. św. J a n a  L . BO.

P a w ia  12. l e i .  59
dostarcza hurt. i detail. wetriel 
z pterwszorzędn. kopalń górno

śląskich i krajowych.

Główne składy węgla i drzewa 
®ra Tr, Jelonka i Sp4

P a t r ia  5 . T e ł. 174.
Zast. węgla jaworznickiego.

J a n  K w ia tk o w s k i
^wjęrzyniecka 19. Tal, 79 alboxao3
n a j le p s z e  g a ł .  i d rz e w a
Węgiel śląski, krajowy i dąbro 

wrecki dostarcza wagonowo

Poiikti S ió łk a  Węglowa
Kraków, A. Potockiego 8. Tel. *075

_ POLSKI TARG
190oj?Wa!ły węgla górnośląsk., kra| 

brykietów i drzewa przy ulioy 
Pawiej-Biura Szpital na *5.

I YYjrłUdijr* wyuiiuiuwauG uuomu ui ua>ou« —--- * » * *.
Z, oznacza odjazd a dworca Zachodniego.  .
28 ńw.ontaalńf 2»lM y nie blcrzo eló edpowledtdalnoeoi^

Linoleum ,
. ceraty i dywanu

F A liR Y liA  itL J L U .W  
1 TRYKOTAŻY

Kraków - Podgórze
R ąbrnwiika 15.

Bieliznę męską i damską oraz 
wszelką galmterję poleca po 

cenach konk eucyjaych

Marjan Hró],Hraków,0tuga15.

t

J A S H i n S M I
u l ic a  G ro d z k a  L. 11—16.
OJ 1 lutego cenuik kuiniorski zniżony

F H tn n m i9K .iR .M 00r
uznane za najlepsze, 

najtrwalsze i najtańsze 
Kraków, Grodzka 13. Telefon 17

C u h iern ie

R  M A U R 1 Z I O
R y n e k  g łó w n y  38

Pracownia i skład futer

T. SIERPIŃSKI
ul. F lofjańsica 32  T elefon  3564

G ram ofon y

Oszczędne panie kupują kape
lusze słomkowe w nain. mo 

Jelach wprost we fabr. I. Grossa, 
Kraków. Dietlowska 7. Filja: 
Grodzka 32, Stradom 27. Teł. 2142

C Kapelusze męskie
ANTONI JAROSZ

wyiączna spr/.edat kapeluszy 
męskich krajowych i zagranicz
nych z pierwszorzędnych fabryk 

Kraków, Sławkowska 24.

O ukiernia 
R. P lc rz a r k l, Posolsl<a 15
poleca w najlepszym gatunku 
ciasta, cukry, pomadki, herbat

niki i czekolady.

jf^ n ek a rn ie

NAJTANIEJ
wykonn:e -widełki# roboty drukarskie 
DRUKARNIA POWSZECHNA 
Kraków, pl. Dominikański 1

Dancingi domowe urządza głoś
nej maiki gramofon najnowsze,i 
konstr. system Radio z podkład
ką mikrofi „Głos swego pan uf*. 
Wielki wybór najnowszych zdjęć 

i pierwszorzędnych artystów oper; 
' operetek i, najnowszych tańców 
aagfelśkfoh jak: shimmy i blues. 

.40.090, płyt n i  składzie.
Tbe dramopta Co. Lii Mm.
Jene;alny reprezentant na Polskę

... • Jfizei W s l o r ^ f f
K rak ów , u l.F Ior{ań sk a  25

Księgarnie 
składy nut _

G ebethner i W olff
Rynek gł. 2 3

książki, nuty, pisma krajowe 
i -agraniczne.

KSIĘGARNIA T. S . L. 
n lic a  św . Anny L. 5

bogato zaopatrzony dział bele
trystyczny. Sztuki dla teatrów 

amatorskich.

WIKTOlt HKOntOWICZ
ulica Szozep&śska L I.

Magazyn bławatny oraz pierw- 
szorzęunapracownias ikien i ko- 

stjumów damskich.

Kapy, chodniki, firaabi,-p(irtjeryT 
linoleum, ceraty i dywaiiy naj 

taniej 
IW. HALPERN 

K rak ów , u l. P o se lsk a  18.

I ,  S C H R E S B E R
ul; Florjańska 32, tel. 3215

MAGAZYN MÓD 
I NOWOŚCI WIOSENNE

Konfekcja
dziecięca

M. TEiCHER, Senacka 9
poleca płaszczyki, ub a . ka, su
kienki itd. po cenach konkur 

Mode le zagraniczne

M a sa rn ie

S a t a l e c k i
masarnia 

floriańska 51. Tel. 502.

M le c z a r n ie

W yroby
bawełniane

l Fabryka italprzecłr.lefszyoh 
| likierów
I E M V E N  L U C A S  I

B O L S
.  nok zat. 1575 
Żądać wwządzle!

W .  C A R
mag. tow, modnych męskich 

i damskich
S ław kow ska  8 (Cenj konkurencyjne)

Pończochy, akarpofcki raęskio i dzieci,c#, 
bielizną onz rękawiczki po cenaeb

fabrycznych poleca ' i ~ c  . .  .  .  Q Q  
Stelnliof i  Schaąpltabak Szpitalna 08,

Kraków, wl. D ietlowska 42. v1r 6 vłs Teatm im. Słowackiego

.„TEATRALNA"!
“  Tel 2320

światowej sławy „PFAFF^** 
Długoletnia gwarancja!u, oraz 

na raty  
IU. 1 B. 1YE1SSBER& 

Slarourlślna 30, T eł. 3 0 3 8
ize maezyny do szy< 

ITA“, „NAUMANN^4 
na dogodnych warunkach poleca 
Fabryczny (kład Galdwerth 1 Ska 
Kraków, Oietlowrka 25. Tei. 1383.

A. & J .  K urkisw icz
fabryka wyrobów masarskKh

Kraków. Grodzka 7. Tel. 1201.

M aszyny  
do pisania

1
R s t ó z - i O u s  d la  p rze jsz d n je ii!
E. Oobrzyóska obecnie B. Pytel 

Rok założenia 1878 
Plac WW. Świętych 1, Tei. 3283.

wynajmuje na Slaby wycieczh 
j do dworca kolejowego

T. Ż E 6Ł IK 0W SK I
Karmelicka 45. Tel. 09

JP o rce lan a

PORCELANĘ, kryształy, ażliło i 1ampv 
unajwiąkazym  wyboczo i po na|aiiszycn  

cenaoii poleca 
II. S T A T T E R 

K raków , ni. G rodzka 3!>.

IM AR JA KULIKOWSKA 
K rak ów , S ła w k o w sk a  13
poleca płótna krpjowo i zagra 
niczne, kołdry, oraz wszelką! 

bielizną męską i damska

SPECJAIPSC: kuchenne,
przedpokój, i pokoi dziecięcych. 
Petzeiafcauiis, Starowiślua 31 

róg Diotlowskiej 67.

n a p r a w i a  i rekonstruuje 
„N ation a l Cass R egister*4

K. BLICHARSKI
u l. F l o r j a ń s k a  8 2 . —  T e l .  2434

M A S Z Y N Y  DO PISANIA 
X TELEFONY

„R © Y A L«
F lo r lą fisk a  4 9 . T el. 1577*

do łzycia i' haftu  
„PHOENIX«, zaś 

row ery  „S tyria44 i „Corbna44,

31agle

MAGLE pokojem'© i WYŻY
MACZKI do bielizny, poleca: 
A ntoni Steclak, h an d el że*poleca najtaniej i na raty 

Tow. handlowe „IRWING44 lazny,, K raków/ u lica Zwie- 
Kraków, nl. Grodzka L 6O rzyniecka L. 15.

M ió d

„ K M I T A
u

CfiA M lLifiiiiO fliiw a
Biuro spedycyjna 

ul. Grodzka Gd, tel. 4078

Przybory
wojskowe

*7. »ł8«¥«Sj eiJ 
A irtau nAjn»a

l*reqep * ■BiuMoą.tuH *4 *t f *iu:9h 
‘pnłs ‘-łnBąa “ẑ .tąs pi ûzo ©ją , 
IOZSA4 213.10 OM-ÔsfuM. £joqAz.i(|

l

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

B eia CZECZ9WICZKA
wANDRYCHOWIE
U Sprzedaż hurtowna U 
Posiada składy hurtów- 
ne we w-szystkich wi^k. 
szych miastach w kraju*

W yroby 
kosz y karski e

Ś l e d z i e t ko«Nł'!t-w,v 
rybne — poleca 

M. HI. GROSS, K rak ów , 
n lica  K rak ow sk a  L. 25. 

T clc tó n  Nr 3291.

a
SYN D i'K A T  

KOSZYKARSKI S. A. 
Szczepańska 1, teł. 1493

R e s ta u ra c je 1
Wytwórnia
krawiecka

i kawiarnia
„ G r a n d  “

Sławkowska 5

M aterjały 
budowlane

Emil Si lberbaci
K rak ó w . W ielopole  15

poleca: cement, gips, papę. smół 
asfalt, rury, posadzkę i t.

S T A R Y  T E A T R
Ubezpieczeniaj |

u l. Ja g ie llo d ik a  l .  
F iljM  „H otel F c a a o a ik ii< 

u l P ij a r  ska 13,

TawirzyiUa ubszpisczsfi na życie

, , F E M K S t t
U L . G E R T R U D Y  8 .

Mybołosttco L i  U p r a n ia  J

, w wielkim wyborze

M M  U H i n d e r G r
ł.Szew*ka 21. Teief. 35-20.

i ztt 100  z ło ty ch
z dpborowftl materjl bielski6i
oraz mundury wojskowe i mun

durki studenckie wykonuje 
P io tr  D rw al, ul. Felicjanek 

L-. 10 fróg Zwierzynieckiej)

prawdziwy oraz wszelkie przy
bory malarskie i stolarskie

O .  W e i n l e l d
Kraków, ul. Miodowa 8/1.4.

Wykonuje kostjamy, płaszcze 
damskie, tbrania męskie, we

dług najnowszych modeli 
J . PORADZISZ 

G ołęb ia  L. 16, 1 p

Z a k ła d y  
, kraw ieck ie ,

Z a k ł a d  k ra w ieck i
M. C h w ałek

G r o d z k a  13, I p.
Wytwórnia strojów damskicii i moskicłi 

Michata Kapusty
Kraków, Szewska 24, i, p.

poleca się na sezon wiosenny.
Wykonani! wykwintna.. Ceny zniżane
Z akład k r a w ie c k i dam sk i 

1 m ę sk i
J .  K u m a ł a

nlloa S/ćzenafisUs I.. t l .

iiidoakainJ D r ^ n i J  L»p,rackiej wJKrakowls, jUica Jagiellońska 14 ł&


